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Polskie przedwiośnie. 


Mimo śniegu i parustopniowego mrozu, 
weszliśmy już w okres przedwiośnia. Za- 
czyna się ono w sposób dosyć niezwykły, 
z którego możnaby sądzić, że kończąca się 
zima, chociaż w ciągu niej wygłoszono tyle 
przemówień, których zasadniczym motywem 
było zapewnianie i przekonywanie nieuf- 
nych i wątpiących, że wszystko jest dobrze, 


a będzie jeszcze lepiej, nie spowodowała 
żadnych dodatnich zmian w naszych sto- 
sunkach wewnętrznych, nie zmniejszyła 


istniejącego niezadowolenia i nie zdołała 
wytworzyć bardziej optymistycznych na- 
strojów. Możnaby powtórzyć za Wyspiań- 
skim: „Myśmy sobie, a wy sobie ...“ Słowo 
„Spokój“, odmieniamy przez wszystkie przy- 
padki zarówno przez ministrów, jak i usłuż- 
ne dzienniki, dziwnie nie licuje z temi wy- 
darzeniami, które codziennie przynosi ży- 
cie. A ponieważ przybierają one coraz bar- 
dziej masowy charakter, można już na ich 
podstawie coś nie coś powiedzieć o polskiem 
przedwiośniu r. 1933. Sądzimy, że nie będzie 
to bez pewnej korzyści jeżeli już nie dla 
współczesnych, bo wszyscy oni w mniejszym 
lub większym stopniu są współuczestnikami 
rozgrywających się wydarzeń, ale dla histo- 
ryków naszej epoki. Czeka ich niewątpliwie 
bardzo ciężkie zadanie, więc trzeba im 
w miarę możności je ułatwić. 

Mogliby, naprzykład, mie zrozumieć ru- 
ehu strajkowego, który u progu przedwio- 
ćnia ogarnął wszystkie polskie uczelnie. Je- 
żeli my, świadkowie tego. patrzymy na to 
zjawisko z głębokiem zdziwieniem i jeszcze 
z większem przerażeniem, tak to bowiem 
koliduje z naszemi marzeniami o odrodzo- 
nej Polsce, jakie żywiliśmy w pierwszych 
latach po odzyskaniu przez nią niepodległo- 
ści; jeżeli w naszych głowach pewne rzeczy 
poprostu nie chcą się pomieścić i dopiero 
z wielką trudnością przedostają się do na- 
szej świadomości, to łatwo wyobrazić sobie 
możemy, jak na te sprawy patrzeć będą na- 
stepne pokolenia. Ile one się namęczą, aby 
zrozumieć to, co się obecnie dzieje, aby po- 
jąć dokładnie wielką i doniosłą rolę rozjeż- 
dżającej po ulicach Warszawy motopompy: 
która urasta do znaczenia symbolu dzisiej- 
szych smutnych czasów. Każdy okres w ży- 
ciu narodu, każdy kierunek polityczny, do- 
minujący w danym okresie, poza swoją Wê- 
wnętrzną treścią, ujawnia się nazewnątrz 
w tej czy innej formie i przy pomocy tych 
czy innych metod i środków. Z czasem — 
bo nie wiecznie nie trwa — zatraca się w pa 
mięci treść wewnętrzna, ale pozostają w niej 
bardzo długo służące do realizacji tej treści 
metody, środki i narzędzia. Tak będzie 
z pewnością i w tym wypadku. Zapomną 
ludzie o min. Jędrzejewiczu, przepadną 
w niepamięci nazwiska pp. Stefki, Czemego 
ij Wałek-Czarneckiego, jako o czemś bardzo 
mglistem i mało realnem wspominać się bę- 
dzie o „wysiłkach* konserwatystów sana- 
cyjnych, aby pogodzić wolność nauki z tro- 
skliwą opieką administracyjno - policyjną 
nad profesorami i młodzieżą. To wszystko 
pochłonie czas (nie krakowski, który ma 
tyle kłopotów z ustawą uniwersytecką), lecz 
pozostanie nazawsze motopompa, przy po 
mocy której jeszcze przed uchwaleniem usta 
wy zaczyna się wprowadzać w życie jej naj- 
ważniejsze postanowienia ... 


Polskie przedwiośnie r. 1933 posiada 
więc już swój symbol, za którym ukrywa 
się bardzo głęboka i niepokojąca treść. Śle- 
dziliśmy pilnie i uważnie poszczególne eta- 
py walki o autonomję uniwersytecką, bo 
byliśmy i jesteśmy zdania, że tworzy ona 
bodaj najciekawszy rozdział w historji po- 
majowej Polski; to też nie zamierzamy po- 
wracać do rzeczy już znanych, odpowiednio 
ocenionych i scharakteryzowanych. Cheie- 
liśmy jedynie dla otrzymania całości obrazu 
podkreślić ów szczegół, bo szkoda byłoby, 
aby uszedł uwadze. Trzeba oddać to, co się 
komu należy. Jeżeli tak postępowaliśmy 
w stosunku zarówno do inicjatorów i zwo- 
lenników nowej ustawy o szkołach akade- 
mickieh, jak i wobec jej przeciwników, to 
nie możemy również stosować innej metody 
do narzędzia, które w tej sprawie odegra 
niewątpliwie historyczną rolę. ` 


ku 1933, a w szesnastym roku istnienia od- 
rodzonego państwa. polskiego będzie mogła 
o sobie powiedzieć, że jeżeli w dziedzinie 
ducha nie wahano się w stosunku do -niej 
uciekać się do wzorów mocno już przeży- 
tych, zasadniczo sprzecznych z tradycjami 
polskiemi, to w życiu codziennem stosuje 
się względem niej środki, będące ostatnim 
wyrazem techniki... A. D. 
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Rektor Umiw. Jag. prof. Stan: Kutrzeba wy 
jechał w dniu 3 bm: do Warszawy, na zapro- 
szenie p. ministra oświaty. Rektor Kutrzeba ma 
wrócić do Krakowa w poniedziałek dnia 6 bm. 


Warszawa, 3. 3. (Telef. wł.) Dziś w drugim 
dniu strajku na wyższych uczelniach w War- 
szawie panował spokój. Do małego starcia do- 
szło jedynie w Szkole Gospodarstwa Wiejskie- 
go. Około godz. 9 do przedsionka uczelni we- 
szli trzej mężczyźni po cywilnemu, którzy na 
zapytamie jednego ze studentów wylegitymo- 
wali się jako wywiadowcy policji połitycznej. 
Studenci zażądali, aby wywiadowcy opuścili 
terytorjum szkoły. Ponieważ wywiadowcy nie 
usłuchał, studenci usunęli ich siłą. 

Na Politechnice spokój, wykłady zawiesze- 
ne, egzamina wyznaczone na dzień jutrzejszy, 
zostały odłożone. 

Na Uniwersytecie spokój. Bramy zamknięte. 
Na terytorjum uczelni nie wpuszczają nikogo. 
W pobliżu gmachu uniwersyteckiego ukryty 
jest oddział policji. Naprzeciwko Uniwersytetu 
na dziedzińcu pałacu Branickich przez dwie 
godziny stał samochód-sikawka. Wobec zupeł- 
nego spokoju, samochód odjechał do garażu. 

W Wyższej Szkole Handlowej spokój. 


Rozprawy przeciw akademikom 
wa Lwowie 
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Młodzież akademicka w przedwiośniu ro-! 


AJMIAISTRAZJA Nr. 133-44. 


W ostatni 


UCHWAŁA SENATU AKADEMICKIEGO 
Z DNIA 2 


senat Akademicki Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w uczuciu niepokoju i troski 
stwierdza, że przyjęty w ostatnich dniach 
przez Sejm i Komisję oświatową Senatu 
Rzeczypospolitej projekt rządowy ustawy 
o szkołach akademickich — mimo wprowa- 
dzenia do niego zmian — nie stracił swego 
zasadniczego charakteru, podważającego sa- 
morząd szkół wyższych; a tem samem jest 
sprzeczny z dotychczasowym ich ustrojem 
j z całą historyczną tradycją polską w tej 
dziedzinie. Ograniczając w wysokim stopniu 
znaczenie władz akademickich, zwłaszcza 
tamując źródła wpływu moralnego tychże 
władz na młodzież, nosi on w sobie zarze- 
wie zniechęcenia i 


i zatargów, które mogą 
wyrządzić państwu i nauce polskiej nieobli- 
czalne szkody i krzywdy. 

| Z goryczą zaznacza Senat Akademicki, 
że przebrzmiały bez należytego echą życze- 
nia i prośby, argumenty i dowody, wypo- 
wiedziane w ' uchwałach Rad Wydziało- 
wych i Senatów wszystkich bez wyjątku 
polskich szkół akademickich; — że nie wy- 
warły należytego wpływu uchwały Polskiej 
Akademji Umiejętności i innych towarzystw 
uczonych; — że wzgardzono uchwałami 
i żądaniami kilku kolejnych Konferencji 
rektorów oraz głosami ekspertów, którzy 
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Jwiazd rektora Kutrzeby. 


W Warszawie ma się odbyć konferencja rek- 
torów wyższych uczelni, w celu naradzenia się 
nad sytuacją, wytworzoną przez strajk studen 
ltów wyższych uczelni. 


Straik na wyższych uczelniach. 


W WILNIE TAKŻE STRAJK. 


Wilno, 3. 3. (Telef. wł.) W dniu wczoraj- 
szym strajk na Uniw. Stefana Batorego trwa. 
Senat zawiesił wykłady. Panuje naogół spo- 
kój, jakkolwiek wśród młodzieży widać znacz- 
ne podniecenie. Minionej nocy na murach uczel 
ni umieszczono liczne napisy przeciwko działa- 
czom sanacyjnym oraz wezwania do strajku. 

Warszawa 3. 8. (Telef. wł): W Warszawie 
„na WSH: doszło do starcia, w zasie którego 
poraniono nożem jednego ze studentów, człon- 
ka OWP. Akademicy z Legjonu Młodych jeź- 
dziłi po mieście na samochodach ciężarowych 
i rozurzucali ulotki amtystrajkowe. Samochody 
te wirótre wycofano. 

Warszawa, 3. 3. (Telef. wł.) Władze pociąg- 
nęły 6 studentów do odpowiedzialności przed 
sadem starościńskim Warszawa-południe za na- 
ruszenie spokoju publicznego podczas strajku. 


| w POZNANIU RÓWNIEŻ STRAJK. 


Poznań. (PAT). Wczoraj grupa studentów 
opozycyjnych uchwaliła strajk na uniwereyte- 
cje. Ponieważ dziś rano grupa strajkującej mło 
dzieży zablokowała wejście do gmachu uniwer 
syteckiego i nie dopuszczała studentów. któ- 
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ej chwili... 


UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 


Archutowski, dziekan Wydziału teolog. 
Ks. Józef Kaczmarczyk, prodziekan Wy- 
działu teolog. Prot. Dr. Tadeusz Dziu- 
rzyński, dziekan Wydziału prawa. Prot. 
Dr. Władysław Wolter, delegat Wydz. 
prawa. Prof. Dr. Emil Godlewski, dzie- 
kan Wydziału lekarskiego. Prof. Dr. 
Maksymiljan Rutkowski, prodziekan Wy 
działu lekar. Prof. Dr. Leon Wachholz, 
delegat Wydziału lekar. Prof. Dr. Zdzi- 
- sław Jachimecki, dziekan Wydziału filo= 
zoficznego. Proft. Dr. Władysław Szafer, 
prodziekan Wydziału filozof. Prof. Dr. 
Władysław Folkierski, delegat Wydziału 
filozof. Prof. Dr. Jerzy Smoleński, dele- 
gat Wydziału filozof. Prot. Dr. Kazi- 
mierz Rouppert, dziekan Wydziału rol- 
niczego. Prof. Dr. Adam Rożański, pro- 
dziekan Wydziału roln. Prof. Dr. Feliks 
Rogoziński, delegat Wydziału roln. 


MARCA 1933. 
zaproszeni przez Komisje ciał ustawodaw» 
czych wystąpili stanowczo przeciwko zasa- 
dom i szczegółom projektu; — że wreszcie 
gorące i wymowne Słowa przestrogi, ogło- 
szone w tej sprawie przez wielu profesorów, 
uczonych i obywateli ze Ś. p. Balzerem na 
czele, zostały pominięte i niewysłuchane. 
Senat Akademicki Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego świadomy swych obowiązków 
zmuszony jest stwierdzić, i wobec całego 
społeczeństwa oświadczyć, że wszelkie nie- 
bezpieczeństwa i szkody, oraz wszelkie roz= 
przężenie i rozstrój, które z nowej ustawy 
mogą wyniknąć, nie będą polskich uczonych 
i profesorów winą. Ciężarem swoim spadną 
one na tych, którzy wzięli na swoją odpo- 
wiedzłalność dokonanie tak wielkiego prze- 
wrotu w dotychczasowym ustroja szkół 
akademickich. 
Stanisław Kutrzeba, Rektor. Ks. Kon- 
stanty Michalski, prorektor. Ks, Józef 
| 
| 
Bandycki napad sanacyjnej bojówki. 
Warszawa 3. 8. (Telef. wł): W związku z% 
,zbliżającemi się wyborami do rady miejskiej 
|w Gdyni, Narodowy Blok Gospodarczy urzą- 
dził tam w dniu wczorajstym zebranie przedwy, 
borcze w sali domu kuracyjnego. W chwili kie- 
dy pos. Petrycki zaczął przemawiać, ua salę 
wtargnęła bojówka, złożona z członków sana- 
cyjnego stowarzyszenia rezerwistów. Napastni 
cy porwali za krzesła i rzucili się na mówcę. 
Pos. Petrycki odniósł ranę w głowę i skutkiem 
silnego upływu krwi musiał się poddać bez- 
zwłocznie opiece lekarskiej. Bojówka zdemoło- 
wawszy wnętrze sali, zbiegła nieścigana., 
24 tys. osób korzysta z zapomón ZU”U. 
Warszawa, 3. IIL (Tolet. wł). Wedlug do- 
konanych obliczeń Zakłady Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych w całej Polsce wydały 
w roku 1932 na świadczenia dła bezrobotnych 
40.162.742 zł. Od chwili powstania ubezpiecze- 
nia pracowników umysłowych, to znaczy od 
1 stycznia 1928 r. do końca roku 1932 wydat- 


Lwów, 3. 3. (Telef. wł.) We Lwowie spokój; rzy nie przyłączyli się do strajku. rektor Uni- ki ZUPU na świadezenia wyniosły 92 miljony 


uczelnie zamknięte. Referent karny starostwa wersytetu 


poznańskiego zawiesił wykłady na 


prowadził rozprawy administracyjne przeciwko gnie 3 i 4 bm. 


aresztowanym w Środę studentom, oskarżonym 


złotych. W końcu grudnia 1982 r.z zapomóg 
ZUPU korzystało w całej Polsce około 22.000 
pracowników. Doehody wynosiły w roku mi- 


o zakłócenie spokoju publicznego. OQbwinionym samuamememmmen nmm nionym około 16 miljonów zł, koszta admini- 


grozi kara aresztu do dwu miseięcy. Nazwiska 


aresztowanych trzymane są W tajemnicy. Ró- 


wnocześnie prowadzone są dochodzenia ze stro- 
ny prokuratury, która oskarża akademików o 
uwłaczanie władzy. Dochodzenia mają być za- 


kończone w ciągu 48 godzin. „Oskarżeni w naj- 


bliższym czasie staną przed sądem karnym. 


POLACY BEZ PRASY. 

Królewiec, (PAT). Jak donoszą z Olsztyna, 
organ polski „Gazeta Olsztyńska* został za- 
wieszony przez nadprezydjum prowincji wscho- 
dnio-oruskiej, na przeciąg 2 tygodni, tj. do 16 
|b. m. 


stracyjne pochlonęły 2 miljony, tak, że deficyt 
|na rok 1932 wyniósł 26 miljonów zł. Ubezpie- 
czonych jest w zakładach iącznie około 237 
tysięcy pracowników. 

Warszawa, 3. 3. (Telef. wł) W końcu gru- 
dnia 1982 roku majątek działu emerytur ZUPU 


_ twymosił w całej Polsce 414 miljonów zł 


0 czem piszą inni?,, 


Kto inspirował deklarację polską 
w Genewie? 

„Polonia* przynosi ciekawe informacje 
z za kulis deklaracji p. Raczyńskiego, od- 
czytanej przed paru tygodniami w Genewie. 
Deklaracja ta wywołała w swoim czasie du- 
zo zastrzeżeń w kołach politycznych i trak- 
towama była jako demonstracja przeciwko 
Francji. Oto, co pisze w tej sprawie „Po- 
lonia“: 

„Powszechnie autorstwo tej deklaraci 
przypisywano min. Deckowi a nawet prasa 
sanacyjna wypisywała z tego powodu pe- 
any pod adresem nowego „geniusza” poli- 
tyki polskiej, Tymczasem niespodziewanie 
okazało się. że inspiracją do złożenia po- 
wyższej deklaracji wyszła od kogo innego, 
a mianowicie od pana ambasadora w Wa- 
szyngtonie, Stanislawa Patka. Na ten po- 
mys} wpadł pan Patek przed swoim wyjaz- 
dem do Waszyngtonu, sugerując Minister- 
stwu Spraw Zagranicznych, że przez powyż 
szą deklarację polityka polska nabierze 
eech samodzielności, w swojej prostocie 
zbliży Polskę do tezy rozbrojeniowej, po: 
pieranej przez państwa anglo-saskie. Ini- 


giatywa zatem polska obiiczona była w 


głównej mierze na efekt zewnętrzny, na 
pheć przypodobania sią Anglji i Stanom 
Zjednoczonym. „Za tem szły j obliczenia na-! 
tury uierozbrojeniowej. Przez układność, 
skłonności pacyfistyczne, zamykanie oczu 
na niebezpieczeństwo niemieckie chciano 
wytworzyć w obu tych krajach atmosferę 
sympatyginego ustosunkowania się do Fol- 
yki. zaufania do niej, a co za tem idzie i 
możność kredytu. Niewątpliwie w tezie pol- 
skiej tkwił apel do City londyńskiej i Wall 
Street amerykańskiej”. 

Tymczasem — jak donosi dalej „Polo- 


„GŁOS NARODU" z dnia d-go Marca 1933 r. 


Zmiana w Białym Domu. 


OBJĘCIE URZĘDU PRZEZ ROOSEVELTA. 


3 Dwa najbliższe dni: niedziela 5 marca, | 
i sobota 4. II. — są dniami szczególnie 
ważnych dla świata wydarzeń. W niedzie- 
Kasa wybory niemieckie do Reichstagu; w 
Sopoto — objęcie rządów Stanów Zjedne- | 
czonych przez Rooscvelta. | 
Że się zmianie lokatora „Białego Donn“ 
przypisuje szczególne znaczenie, jest na- 
stępstwem postanowień amerykańskiej kon- 
stytucji odnośnie do prerogatyw i urzędu 
Prezydenta U. S. A.... 
| Prezydent Stanów Zjednoczonych jest 
nie tylko prezydentem państwa i jego 
„pierwszym obywatelem“, ale jeszcze sze- 
fem rządu, premjerem i na tym urzędzie pra 
wie nieusuwalnym przez czas swej 4-letniej 
kadencji. Odpowiada wprawdzie przed par- 
lamentem, ale trzymając się granie prawa 
|i konstytucji może przez 4 lata rządzić swo- 


bodnie, zmieniać ministrów („sekretarzy“) 
dowolnie i prowadzić taką politykę, jaka i 
uzna sam za stosowną. Jezo mimstrowie 
nic mogą być członkami parlamentu i nie 


| odpowiadają przed parlamentem. Odpowie- 


dzialność za rządy ponosi sam Prezyđent. 

Jako Prezydent państwa będzie Roose- 
velt najwyższym kierownikiem armii i flo- 
ty, otrzyma prawo zawierania traktatów 
międzynarodowych, mianowania posłów i 
ambasadorów po stolicach innych państw, 
zwoływania parlamentn na sesję nadzwy- 
ezajną i prawo „veta“ przeciw uchwałom 
parlamentu, które może być usunięte tylko 
przez 78 parlamentu. 

Jest to t. zw. ustrój prezydencjalcy. 
Przy jego pomocy rządzi się olbrzymie, zró- 
źniczkowane i indywidualistyczne państwo 
Stanów Zjednoczonych. I dzięki niemu wy- 
chodziło dotąd szczęśliwie z licznych opre- 


sprawę konfliktu na Dalekim Wschodzie. 
Z tych trzech najwicksze dla nas znaczenie 
ma pierwsza sprawa. - 
Po okresie pewnych mglistych obietnic 
na rzecz państw dłażniczych sprecyzował 
Rooscvelt ostatnio w fen sposób swój na 
nią pogląd: 
„Długi zagranicy wobec Ameryki — 
a także długi wojemme — muszą być za- 
płacone. Zdrowy rozsądek pozwala na 
udogodnienia w spłacie dlugu. Ale skre- 
ślenie długów nie jest ani do przeprowa- 
dzenia, ani też zgodne z poczuciem ho- 
noru i prawa“. 


„Jest ta więc dość jasne... „Europa musi 
zaplacić*. Europa zubożona gospodarczo, — 
Europa finansowo zachwiana! 

„Kiedy Hoover przed 4 laty obejmował 
swoj wysoki urząd, w swej programowej mo 
wie rzucił dość nieopatrznie słowa, że — 


JF 1a- ' PEA : iA 
gwiazdą, która mu będzie przyświocała, be- 


dzie „„prosperity*, „dobrobyt“... Nie prze- 
czuwał, że inne stanie przed nim zagadnie- 
nie. Nie wiedział, że nadciągający wówczas 
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dopiero kryzys postawi go przed zadanivin: 
nie zapewniania masom „dobrobytu“, als — 
ratowania miljonowych mas od głodowej 
śmierci. Aue: t À - 
Nauczony doświadczeniem poprzednika 
Roosevelt ma wygłosić bardzo krótkie prze- 
mówienie programowe. "Czekamy na nie! 
Czeka caly świat!... Arteryka oddzielona 
Jest od reszty świata morzem; związana je- 
dnak jest z nim tysiącem nici złotych i sta- 
lowych. Olbrzymi rynek przemysłowy i pie- 
niężny, który stanowią Stany Zjednoczone, 
Jest w ścisłej łączności z Europą. Każde wy 
darzenie na rynku amerykańskim daje się 
natychmiast odczuć na rynku europejskim. 
"Fo; co zrobi Roosevelt i eo -_zarządzi w Wa- 
szyngtonie, odbije się w Londynie, w Pary- 
żu, w Berlinie, w Warszawie i w Moskwie. 
Zwłaszcza teraz, kiedy sprawa. długów wọ- 
jommych tak silnie. uzależniła Europę od w 
E gospodarza w „Białym Domu“: yk 
Oto, dlaczego dzień 4 marca oznaczś. 
etap w rozwoju kryzysu światowego... Od- 
chodzi jeden gospodarz i rządca Stanów 
Zjedn., który w ostatnich miesiącach musią) 
być już tylko prostym zawiadewcą -urzęd:!. 
— przychodzi zaś faktyczny Prezydent, któ 
ry zacznie rządzić i działać ee 
Zi 


mn 


Jeszcze o koncernie Flicka 


CO NALEŻAŁOBY WYJAŚNIĆ? 


Pod tytułem „Miłozenie nie zawsze jest zło- 
tem“ zamieszczą „Robotnik“ z dnia 3 b. m. 
„list otwarty do p p. Gliwica, Radziwiłła I 
Wieniawskiego”, podpisany przez „szarego 
człowieka z- ulicy“ p. Adama Czeczela. List, 


|jak się można domyśleć, dotyczy  przedsię- 


biorstw, należących do koncernu Flicka, i za- 


nia“ — manewr ten zawiódł na całej linji. | syj, Czy im dziś podoła? Oto pytanie, które | wiera następujące pytania, skierowane pod a- 
Mógł się o tem przekonać pan Patek oS0- | sobie dziś zadawać będzie świat, kiedy Roo- | dresem trzech wyżej wymienionych panów: 


biście podezas parutygodniowego pobytu 


sevełt zluzuje Hoovera. Trudności bowiem 


w Waszyngtonie. Okażało się, że to, ©0 | Stanów Zjedn. rosną z dnia na dzień, a sto- 
przedtem mogło liczyć na pewien oddźwięk | sowane przez Hoovera Środki zaradcze oka- 
w Stanach Zjed., dziś po zmianie na stano: | zywały się w praktyce bezskutecznemi... 
wisku prezydenta zgóry Skazame jest Na | Trudności te obejmują dwa kompleksy: po- 


niepowodzenie. 
Temat do — elegji. 


„Nasz Przegląd“ nie może zapomnieć 
„wizyty“ socjalistycznych dziennikarzy z 
„Robotnika“ w obronie posła Liebermanna. 
Dzień za dniem wałkuje tę sprawę, wymy* 
éla P. P. S., przedrukowuje najdrobniejsze 
nawet wypowiedzenia się pisma przeciw 
„najazdowi*  socjalistycznemu na „Nasz 
Przegląd"... Przytacza m. in. głos żydowskie 
go dziennikarza, podpisującego się bardzo 
czule „Liryk* z żargonowego „Hajnt”. P. 
„Liryk* pyta panów z „Naszego Przeglą- 
du“ wprost, dlaczego — przepraszamy czy- 
telników za ten piękny zwrot nie od nas po 
chodzący — „nie dali w mordę napastni- 
kom“? Ale — zauważa smętnie p. „Liryk* 

„nie można żądać od żydów i do tego jesz- ; 
cze (!) od dziennikarzy żydowskich, boha-; 
terstwa, dania w mordę i reagowania kula- 
kiem. Bohaterstwo pięści nie jest naszym) 
fachem; w naszej całej historji nie specja- 
lzowaliśmy się w tem“. 

Czasy Machabeuszów minęły... Niemile 
ło dotknęło „Nasz Przegląd“, który przyto- 
czywszy te uwagi zauważa, że 

„dowcipy p. Liryka nie tyle są liryczne, 

ile cyniczne”. 

Właściwie, to — i liryczne. Jest goto- 
wy temat do elegji! 


„Grób nieznanego profesora”. 


Prof. Marchlewski wydał drukiem mo- 
wę, której nie mógł wygłosić w Senacie 
z powodu choroby. Jej tytuł brzmi: „W spra 
wie nowej ustawy 0 Szkołach akademie- 
kich“ (Kraków, 1938, str. 16). Sen. Mar- 
chlewski polemizuje z p. ministrem i z re- 
ferentem ustawy w Sejmie, prof. Czumą. 
Stwierdziwszy głęboki rozdźwięk między 
rządem a światem prolesorskim, prof. Mar- 
chlewski pyta: 

„Któraż strona ponosi winę? Która? 
Odpowiedź dają nam liczne głusy pro- 
fesorów, Polska Akademja Umiejętności, 

"Towarzystwo Naukowe Warsz. i Lwowskie, 

uchwały rektorów i uchwały senalów aka- 

demiekich. Opinję tę nazwał wprawdzie p. 

Czuma „anonimową* zapewne jako odwet 

za „grób nieznanego profesora*, w którym 

ten legnie po najdłuższem życiu, ale tem 
nie mniej jest to opinia, która jedyna może: 
mieć walor Gbawiązujący. gdyż jest wyra- 
zem ludzi nietylko niezwiązanych żadnemi 

więzami nartylnemi. leez ludzi, którzy w! 

znaczeniu politycznym przedstawiają wiel- 

kie rozbieżności”. 


Między iiheralizmem i atatyzmem. 


" P. Mosdort pisze w „Myśli Narodowej“ 
Q kryzysie dwóch najważniejszych dziś kio- 


lityki wewnętrznej i zagranicznej. 

` W pierwszej dziedzinie wysuwają się na 
pierwszy plan sprawy gospodarcze, jak: — 
niesłychany w dziejach Ameryki krach ban- 
ków, również nieznane jej dotąd rozmiary 
bezrobocia, i wreszcie olbrzymi deficyt bu- 
dżetowy. Trży te przyczyny sprawiają, że 
„kraj dolara“ znajduje sią w stanie straszli- 
wej depresji, a masy miljonowe w stanie nę 
dzy. Na brzegu przepaści jest warstwą far- 
merów, — w ostatnią nędzę popadli robo- 
tnicy zwiniętych lub wstrzymamych przed- 
siębiorstw przemysłowych. Trzeba będzie 
niezwykłej energji, roztropności i doświad- 
czenia, żeby wstrzymać straszliwy pochód 
bezrobocia, ożywić produkcję, uratować kre 
dyt, a równocześnie ugasić zarzewie społecz 
nego fermentu, który w razie dłuższego 
trwania obecnego stanu rzeczy mógłby wy- 
wrócić do podstaw cały ustrój Stanów Zje- 
dnoczonych. 

W dziedzinie zagranicznej polityki eze- 
kają Roosevelta następujące problemy do 
załatwienia: — sprawę długów wojennych, 
która na skutek odmowy Francji i innych 
państw stanęła pod znakiem zapytania, — 
sprawę światowej konterencji gospodarczej, 


runków społecznych: liberalizmu i eta- 
tyzmu. 
„Aby je — pisze — przezwyciężyć, trze- 
ba wyjść poza tę alternatywę. do której 
ciasnych ścianek wpędził nas naturalizm, 
trzeba go samego przezwyciężyć, przezwy- 
ciężyć jednostronność i błędy myśli nowo- 
czesnej. Czy wracać do średniowiecza? By- 
najmniej, bo i ono błądziło. Trzeba przede- 
wszystkiem przestać sprowadzać do siebio 
dziedziny, które się sprowadzić nie dadzą. 
Kryzys ekonomiczny, wyrywający ludz- | 

kość ze słodkiej drzemki i stawiający oko 

w oko z niewiadomą a grożną przyszłością, 

związany z nim kryzys pojęć i dogmatów 

XIX wieku, eksperyment faszystowski i po- 

tworne laboraterjum bolszewickie, probują- 

ce tworzyć nową cywilizację. zbliżoną do 
starożytnych, opartych na niewotnictwie — 

wszystkie te odznaki wskazują, że stoimy u 

progu nowej epoki, o której mic nie wiemy, 

nawet moża nie przeczuwamy. Jedmo jest 
pewne: Sama rełorma nauk nie wystarczy. 

Niema odrodzenia cywilizacji bez odrodze- 

nia moralnego“, 

Słusznie! Szkoda jednak, że p. Mosdort 
nie uwzględnił tu stanowiska katolickiego, 
którego wyrazem jest ent. „Quadr. anno“. | 
W niej jest zarys rozwiązania, które nie nie 
ma wspólnego tak z liberalizmem, jak z eta 
tyzmem, ale planuje przezwyciężenie kryzy- 
su przez zorganizowanie całego społeczeń- 
stwa, wbrew jednemu i drugiemu. 


Gzy, jako polscy członkowie rad nadzor- 
czych w przedsiębiorstwach Flicka, nie zwró 
cili panowie, w poczuciu swej odpowie- 
dzialności, uwagi na dość szczególną poli- 
tykę gospodarczą i personalną dyrektorów 
tych przedsiębiorstw? 

W. szczególności wchodzą tu w rachubę 
następujące sprawy. 

Jakie stanowisko zajmowali panowie 
wobec sabotażu gospodarczego, dyktowane- 
go niewątpliwie przez Flicka, a wylkonywa- 
nego przez generalnego dyrektora Scherffą? 
Sabotąż ten polegał na powstrzymywaniu 
się, kosztem produkcji i stanu zatrudnienia, 
od jakiejkolwiek konkurencji z niemieckie- 
mj .Vercinigte Stahlwerke* na rynkach 
zagranicznych, na ograniczeniu produkcji 
na zagranicę, wyłącznie prawie do zamó- 
wień sowieckich, a wreszcie na odstępowa- 
niu zamówień sowieckich hutom w Niem- 
czech. Czy i jak zareagowali panowie na 
te posunięcia? 

Jakie było stanowisko panów wobec dy- 
misji dyrektora „Zjednoczonych hut Kró- 
lewskie i Laury“, Jerzega Haasego, który, 
jak wiadomo, usunięty został za to, że wy- 
grał przetarg na dostawę szyn do Bułgarji, 
właśnie przeciwko ubiegającym się o tę sa- 
mą dostawę „Vereinigte Stahlwerkc'? 

Jakie stanowisko zajęli panowie wobec 
obsadzenia szeregu stanowisk w obu przed- 
siębiorstwach przez b. sztabowców niemie- 
ckich, zresztą obywateli niemieckich, stale 
mieszkających po drugiej stronie granicy? 

Jak zareagowali panowie na obecność 
ma naczelnem stanowisku w „Hucie Bismar- 


cka" dyr. Bernhardta, który miał już raz 
dochodzenie o szpiegostwo na rzecz Nie- 
miec? a 
Czy wystąpienie panów z rad nadzor- 
czych miało być mocno spóźnionym prote- 
stem przeciwko temu stanowi rzeczy? Czy 
też wchodziły tu w rachubę także inne 
względy? Jakie? 
W tym punkcie dochodzimy do momen- 
tu kulminacyjnego. 
Wiedzą panowie napewno lepiej ole- 
mnie, że portfele akcyj, dające deeydu- 
jący wpływ w tych  przedsiębiorstwach, 
znajdowały się w posiadaniu „Vereinigte 

- Stahlwerke”. Dziś ., Vereinigte, Stahlwerkc” 

-8ą w-rękach państwa niemieckiego, Wnio- 

skować stąd można, że w tych samych rękach 

zmalazł się decydujący wpływ na „Kato- 
wieką Spółkę Akcyjna" i na . Zjednoczone 

Huty Królewską i Lanrę", 

Czy ustąpienie Panów z rad  nadzor- 
czych tych przedsiębiorstw wiąże się z tyra 
faktem? Nic bowiem nie wiadomo o ewen. 
| tualnem wyodrębnieniu tych akcyj przez 
~ Flieka w jego ostatnich tranzakcjach z Rzą- 
dem niemieckim. r T, 
| Takie pytania zadaje .sobie nie jeden 
„szary człowiek z ulicy“, lecz szerokie mia- 
sy w Polsce. £ « 

Co zrobili panowie dla dobrą interesów 
Polski podczas piastowania mandatów w 
radach nadzorczych Flicka? 

Dlaczego w ubiegłym roku uważali Ps- 
nowie za stosowne zrezygnować ze swych 
| stanowisk w tych przedsiebiorstwach? 
| Pytania te są niewątpliwie bardzo kłopo- 
tliwe, nie mniej jednak dotyczą ono spraw 
|wielkiej wagi. Nie trzeba zapominać o tem, ża 
przedsiębiorstwa koncernu Flicka jeszcze teraz 

zatrudniają przeszło 20.000 pracowników. a 
przed kryzysem dwa razy tyle -i że wchodzi 
w grę kontrola nad produkcją. 5.500.000 ton 
węgla i 1,500.000 ton wyrobów hutniczych. łą- 
cznej wartości rocznej ponad 380 miljonów 
złotych. 


Van der Luebbe, komuniści i Hitler. 


Sprawca pożaru w Reichstagu, Marinus van 
der Luebbe jest ezłowickiem młodym. Urodził 
się w styczniu 1909 r. w Leydzie, a więc ma 
dopiero 24 lat. Przeszłość ma jednak już dość 
bogatą. Z zawodu murarz, bardzo wcześnie za 
brał się do agitacji komunistycznej. W r. 1930 
wydawał pisemko „Pantera“, przeznaczone spe 
cjalnie dla żołnierzy.W 1931 r. cheiał wyjechać 
do Rosji, lecz policja niemiecka nie wpuściła 
go na terytorjum Rzeszy, Ale jeszcze w 
samym roku potrafił się przedostać do Berlina 
i nawiązał stosunki z centralą Kominternu na 
zachodnią Europę. Potem został wydalony 2 
Niemiec jako „niepożądany cudzoziemiec”, O- 
statnio znowu przybył do Berlina. 

Luebbe miał się podobno przyznać, że w ub. 
sobotę usiłował podpalić ratusz berliński. To 


1dzo dużo w gmachu Reichstagu przebywał. 
Trzej świadkowie mieli widzieć Luebbego w to 
warzystwie posłów komunistycznych Tórglera 
i Kónen w kurytarzach Reichstagu, Było to 
na kilka godzin przed wybuchem pożaru. Obaj 
poslowie opuścili gmach parlamentu dopiero 
przed godz. 10-tą wieczorem (a więc już po wy 
buchu pożaru) i zostali aresztowani, Policja 
|przypuszcza, że modpalacze doskonałe znali 
wszelkie kurytarze; schody i wyjścia z gmachu. 
A więc, wnioskuje policja, musieli to być po- 
jsłowie, względnie ludzie prowadzeni przez pc- 
| słów, bo tylko ci znają doskonale wszelkie za- 
ikamarki gmachu. Van der Luebbe, Holender, 
mie znał budynku, to też zabłąkał się w nim 
i spóźniwszy slę z ucieczką, wpadł w ręce po- 
i licjł. ` 

Tak wygląda podpalenie Reichstagu według 


mu się jednak nie udało. Zato w Reichstagu nie, przypuszczeń policyjnych. Nie można tym przy- 
„pracował” napróżno. Jakich miał wspólników, | puszczeniom ślepo ufać tembardziej. że rząd Hi 
to jeszcze nie jest udowodnione. Policja: twier  tlera stoi pod zarzutem dokonania wielkiej 
dzi, że do nagromadzenia takiej ilości materja- | prowokacji. Coprawda zarzut tem podnoszony 
łu palnego i wzniecenia pożaru w kilkuwastjj nawet przez bardzo poważne dzienniki (jak np. 
miejscach równocześnie, potrzeba było conaj- .Reichspost”) może słuszny słyszy cię rzad- 
mniej 7 ludzi. Otóż policja oskarża posłów ko- ko. Może dlatego, że niemiecka prasa lewi- 
munistycznych,aktórzy w ostatnich czasach bar cowa ma usta zakneblowame, ale może także 
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diatego, że pewne poszlaki rzeczywiście obcią- 
żają Komunistów. 

Pewnem jest w każdym razie, że komuni- 
ści nie mają prawa skarżyć się na represje i 
że pp. Hitler i Goering niesłusznie rozciągnęli 
oskarżenie na socjaldemokrację, 

Komuniści nie powinni powoływać się na 
Konstytucję i ustawy, bo sami wzywali do dep- 
tania ich, a w wysławianym przez nich „czer- 
wonym raju“ takie „burżuazyjne przeżytki”, 
jak wolność prasy 1 swoboda wypowiadania 
przekonań nie istnieją. Słusznie zapytuje 
„heichspost* komunistów: z 

— Gdzie są niekomunistyczne gazety Rosji? 
Co się stało z niebolszewiokiemi partiami Ro- 
sji? Gdzie są przywódcy mas jęczących nod so 
wieckim knutem? Zmuszano ich do milczenia, 
zamknięto do więzień lub wypedzono na wy- 
gnanie, wymordowano, rozpędzono na cały 
świat, Bolszewizm, najkrwawszy i najokrutniej 
Szy despota świata skarży się na konfiskaty i 
aresztowania! Masowy morderca jęczy z powo 
du paru szturchańców! 


Komunizm poniósł zsslużoną kare. „Jeśli 
prawdą jest, że nawet Thalmann, komuni- 
styczny kandydat na prezydenta Rzeszy. czuł 


się w Niemczęch tak nieswojo, że uciekł do 
Danji. to ze sztabu komunistycznego mało kto 
pozostał na widowni. Komunizmowi zadano po 
tężny cios, z którego nieprędko się podżwignie. 
Partja zejdzie wprawdzie w podziemia į hędzie 
działać tajnie. padobnie jak Komunistyczna 
Partja Polski. lecz wiemy, że ta. „robota“ jest 
kosztowniejsza trudniejsza. a mniej daje owo- 
ców. 

Co do socjalternokracji niemieckiej, to w jej 
ohromie wystanił nawet jeden z nacjonalistycz 
nych dzienników, mianowicia „Deutsche Alve- 
meine Zeitung“, Organ ten stwierdził że o 
wspólnym froncie socialistyczna-komunistvcz- 
nym hyła mowa w niektórych oświadczeniach 
f artykułach, ale ten front dotad nie powstał. 

— Żeby ten jednolity front — pisała 
„D. A. Z.” — miał powstać akurat celem pod. 
palenia Reichstagu, wydaje się nadzwyczaj nie 
prawdopddobne. Obawiamy się. że dokładne zhu 
danie nodstaw, na Ltórvch n. komisarz rządo- 
wy (Goering) oparł swe twierdzemie. wykaże 
boznadstawność tego zarzutu. 

- Tak pisze dziennik rraw'cowyv. antysocjali- 
styczny. Ale Hitler bedzie elnchv na te uwari 
carajmniej do 5 marca. Chce wygrać wvhory. 

s Ss. 


Ba ziemiach Mzeczwlitej 


Wielkopostny list pasterski ks. Biskupa 
sandomiers<iego. 

Ks, Wi. Jasiński, biskup sandomierski, ogło 
sił do wiernych swej diecezji na zbliżający się 
Wielki Post list pasterski na temat „Kryzys 
ducha j ciała, a Chrystus Pan“. W liście tym 
porusza ks. biskup doniosłe zagadnienie dzisiej- 
szego kryzysu, który jest nietylko kryzysem 
gospodarczym, ale przedewszystkiem wielkiem 
załamaniem się duchowem dzisiejszego społe- 
czeństwa. „Odeszlismy — mówi ks. biskup — 
od zasad Chrystusa, troszczymy Się zbytnio © 
rzeczy doczesne, o wiecznych zapominając, sta- 


ramy się o ziemskie powodzenie kosztem kultu | 


ry ducha, a przez to żle nam na Świecie. Naj- 
główniejszym objawem kryzysu duchowego jest 
obniżenie się prawdziwej religijności, a drugą 
jego cechą jest rozkład moralny. 

Równie ciężki i groźny, choć innej natury, 
jest kryzys gospodarczy. Miljony ludzi wycią- 
gaja dłonie do pracy, której brak. Głód i bieda 
biorą w swoje objęcia bardzo liczne rzesze całe 
go Świata. Główne zło tego stanu leży w tem 
zjawisku, że gospodarka, oparta jedynie ua 
chęci zysku, oddaliła szerokie masy od ducha 
Chrystusowego. Jedni twierdzą. że prawo wła- 
sności jest świetem. choć zapominają o obowiąz 
kach. jakie ono na posiadających nakłada. Inni 
głoszą wsrólmotę i prawo własności przyznają 
tylko społeczeństwu. 

Kończy wreszcie Ksiądz Biskup wezwaniem: 
„W tym roku jubileuszowym wielkiego dzieła 
Odkupienia ludzkości zbliżny się wiecej do 
Chrystusa, wróćmy do Niego duszą całą. wpa- 
trujmy się uważniej w Jego boski przykład ży- 
cia, wsłuchajmy się pilniej w słowa Ewangelii. 
oczyśćmy serca wszyscy w Czasie postu wiel- 
kiego i pójdźmy za Nim“. 


98 terorystów ujęto w ohławie. 


W związku z zaproponowaną zniżką płac 
żydowskim tragarzom węglowym w Warsza- 
wie, zarząd Związku ogłosił strajk. Nie wszys- 
cy tragarze zgodziii się ze stanowiskiem Związ- 
ku i wielu z nich na własną rękę przystąpiło 


do pracy. Wśród rohotników żydowskich ZANa- | 7,900 złotych, przeznaczonych do wypłaty, któ-| Zle pr 


nował niestychany teror. Uzbrojone bojówki 
zaczęły napadać na pracujących, chcąc zmusić 
ich do porzucenia pracy. 

Ponieważ napady terorystów przybrały cha- 
rakter masowy, w nocy policja przeprowadzi. 
ła rewizję i aresztowała 98 osób. które prze- 
wieziono dos urzędu policji politycznej gdzie 
będą przesłuchiwani. 

— m mi EZ 


„GLOS NARODU* z dni 


IKatastrofalne trzęsi 


We czwartek w godzinach wieczornych Ja-; 
ponja została nawiedziona bardzo silnem tezę- 
sieniem ziemi. W odległości mmiejwięcej 200 
mił na północny wschód od Tokjo wzdłuż wy- 
brzeża morskiego nagle zapadła się ziemia wsku 
tek trzęsienia dna morskiego. Na dlugości 150 
mil wzdłuż wybrzeża trzęsienie ziemi spowodo- 
walo katastrofalne skutki. Wiele miasteczek íj 
wsi uległo zniszczeniu. Najwięcej ucierpiało 
miasto Kamaishi, gdzie 

runęło 1200 domów, 
zaś 300 splonęło wskutek pożaru. powstałego 
w czasie trzęsienia ziemi. Również miasto Omo- 
to poważnie ucierpiało z powodu  trzesienia. 
Dotychczas stwierdzono | 


| 
i 


©zlś i codziennie 
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Wyświetla naiweseliszy i najrozzosznie'szy film Sezonu. —- 


WANDA” 


u d-go Marca. 1933 r- 


enie ziemi w Japonii 


306 ofiar w zabitych i 1222 w rannych. 
Gwałtowny wylew morza, towarzyszący trzę- 
sieniu ziemi, poczynił wielkie spustoszenia na 
brzegach północno-wschodnich. Tysiące domów 
uległo zniszczeniu, tysiące innych zostało zala- 
nych. Rozszalałe 

fale uniosły przeszło 1.000 statków 

i łodzi rybackich. 

czególnie dotknięte trzęsieniem są trzy okrę- 
: Iwata, Miyagi i Aomori. Wielkie zniszcze- 
nie trzęsienie wyrządziło w portach Yamada i 
Myako. Kiika kąpielowych miejscowości nad- 
morskich zostało zrównanych z ziemią. Poważ- 
ne spustoszenia trzęsienie wyrządziło również 
na wyspie Hokkaido. 


P 
SZ 
gi 


w teatrze świetinym 


SERRA 


Arcywesoły program humoru 


i śmiechu tryskający rakietami dowcipu. 


Kaidemu wolno ki 


ska, Miolf lymsza, Mar usz Maszyński 


Upoina pieśń miłości i rozkoszy 
Wesołe rrzygody miłosne kochan- 
ków śmiałych i neśmiałych. 
W rolach głównych 


| (l Mira Zimińska, Lila Z e'it- 


Ludwik Lawiński, Witold Conti. Janina 
+ brochwiczówna, Józef Orwid. Czesław Sko- 


nieczny. Ludwik Fiitsche i in. Muzvka; Karasiński i Kataszek. -- Reżyseria Krawicz i War- 


necki. — Film ten jako pierwszy polski obraz 
dżwiękowe| „Klanefilm-Tonis* bezzzmer=wym 8 


został wykonany na zagranicznej aparaturze 
vtstemem Super. — Parvo na skutek cze'o film 


ten pod względem dźwiękowy u dorównuje zagran'cznym filmom dźwiękowym. 
Uwaga! Nasza aparatura dźwiękowa została udoskonzlona i wyposażona w osłatnie 
zdobycze techniki dźwięk. r. 1933 a ponadto sala jako p'erwsza w Polsce zos ata nak ustvcz- 


nioną .apomocą Specjalnych p yt akustvcznych 


systemu .,vyckerholf" na w ór dużych k no- 


tea rów zagranicy. — Zwrac my uwagę na wielki konkurs z na:rodami za na'tratniejszą 


recenzje. Bliższe szczeróły w osobnych afiszach. 


——— 


PORANKI 
FILMOWE 


Ogó!nopolska pielgrzymka inteligence i 
i akademików do Rzymu, | 
Związek Polsk. Inteligencji Katol. oraz 
Stow. Młodz. Akad. Katol. „Odrodzenie* z ra- 
cji ogłoszenia roku Świętego urządza pielgrzym 
kę do Rzymu. Protektorat nad pielgrzymką przy 
jeli ks. kard. Kakowski, ks. nuncjusz Marmaggi 
ks. arcybiskup Teodorowicz i ks. biskup Ful- 
man. W pielgrzym=e mogą brać udział: a) stu- 
denci i studentki wyższych uczelni, b) człon- 
kowie Związku P. l. K., c) osoby posiadające 
wyższe wykształcenie i ich rodziny. Koszty: 
całej pielgrzymki wynosić hędą dla studentów 
w granicach 300 — 330 zł., dla osób pozosta- 
łych 420 — 450 zł. Informacyj zasięgać możma 
w biurze Zw. Polsk. Inteligencji Katolickiej (ul. 
senatorska 31, tel. 706-55) w godzinach biuro- 
wych 10—2. Termin wyjazdu 10 kwietnia. 
Pielgrzymka trwać będzie 14 dni. 


„Strzelec“ i sekciarze. 

Z Ostrołęki piszą nam o następującem zda- 
rzeniu: We wsj Malinowo (pow. Ostrolęka) po- 
jawili się przed kilku łaty hodurowcy. Podlu- 
rzeni przez prowodyra, usiłowali siłą zająć ko- 
ściół parafjalny i cmentarz, jednak | dność ich 
przepędziła. Obecnie jest ich zaledwie kilku- 
dziesięciu; mają między sobą niejakiego Za-, 
wadzkiego tytułującego się „biskupem“. | 

29 stycznia zjechali do tej wsi komendant 
okręgowy Zw. Strzeleckiego warszawskiego p., 
major Gągielewski, oficer instrukcyjny P. W, P.| 
por. Zawer, komendant powiatowy Zw. Strzel.| 
p. Leonik wraz z zastępcą komendanta p. Her- 
makowiczem — na zebranie strzeleckie. Po 
przybyciu do wsi udali się do wzmiankowane- 
go Zawadzkiego, sprowadzili go ubranego bez- | 
prawnie w suknię księży katolickich, do strze-| 
leekiej świetlicy i upoważnili do przemówie-| 
nia. Czy władze centralne „Strzelca“ aprobują 
tego rodzaju bratanie się członków Związku 
z sekciarzami? 'KAP). 


Zuchwałe zamordowanie listonosza. 

W Toruniu we czwartek zostało dokonane 
morderstwo, świadczące o  wyrafinowanem 
przygotowaniu planu przez mordercę. Ofiarą, 
zbrodni padł listonosz Rypiński, który z prze- 
kazem pieniężnym wstąpił do mieszkania St. 
Muellera na ul. Grudziądzkiej. Przekazy były | 
skierowane z Inowrocławia i opiewaly na ma-| 
łą kwotę. Według śledztwa, Mueller rzucił się 
na listonosza w chwili, gdy ten zajęty był li-, 
czeńiem pieniędzy i zadał mu sztyletem kiika, 
śmiertelnych ciosów. Następnie zbrodniarz za-' 
cisnął na Szyj listonosza sznur i ręcznik. na- 
stępnie umył sobie ręce w miednicy i zbiegł 
[z mieszkania. Listonosz miał przy sobie Około 


i 


re padły łupem mordercy. Istnieje przypuszcze- 
nie, że Mueller sam wysłał pieniądze do siebie, 
by w ten sposób zwabić listonosza. Rybiński 
osierocił żonę i dwoje nieletnich dzieci. 


Groźny pożar w Birczy. 


W sobotę dnia 4 bm. o g. 3 ej pop. — W niedzielę dnia 5 bm o g. 11-0 przedp. 


BOCZNA ULICA 
ERZE ACE NAP Zz, 


jstkie spalone budynki były 


Pocz. o g 5, 7, 9.10 w niedz. o g. 3 pop 


Ceny miejsc od 49 groszy. 


rja adw, dra Axa, prawdopodobnie wskutek za- 
jęcia się sadzy w kominie powstał ogień, który 
wkrótce objął cały budynek. Pierwsze płomie- 
nie objęły Urząd pocztowy, który stosunkowo 
największą poniósł stratę, a w szczególmości 
uległy spaleniu znaczki na 2.000 zł. Pieniądze 
zostały wyratowane. Również zostały uszko- 
dzone urządzenia sądu į dalszych urzędów, 
mieszczących się w tym budynku. Z Dobromi- 


skiej, która w ciągu nocy przybyła na miejsce 
| wzięła udział w akcji ratunkowej. Nad ranem 
zdołano ogień zlokalizować. 

Ustalono, że wskutek 'wypadnięcia iskry z 
przepalonego komina zaięło się wiązanie dachu 
i stąd pożar przerzucił się na cały dach. Wszy- 

ubezpieczone. 
-—-— — 0 — 

ODWOŁANIE KONFERENCJI KSIĘŻY. 
Ks. Pankiewicz. Sekretarz jen. Związku krakow 
skiego S. M. P: odwołuje konferencję księży 
w okręgu $. M. P: Maków--Sucha. która się 
miała odbyć 6-g0 marca o godz. 10-tej w Su- 
chy. 

NADUŻYCIA W URZĘDZIE CELNYM 
W KATOWICACH. W Katowicach aresztowa- 
no urzędnika celnego Peschka, który dopusz- 
czał się nadużyć w urzędzie, inkasując dla sie- 
bie ściągane od kupców kary. Ustalono że 
Peschka działał razem z kierownikiem biura 
działu karnego przy urzędzie celnym. Fojel- 
kiem, który jednak zbiegł do Niemiec. 


ARESZTOWANIE  KURJERA KOMUNI-, 


STYCZNEGO. Na skutek listów gończych uję- 
to specjalnego wysłannika centralnego komi- 


tetu partji komunistycznej zachodniej Białoru- 


si. który z instrukcjami udawał się do Wilna. 
Wywrotowca ujęto koło Stotpców. Zatrzyma- 
nym okazał się poszukiwany w r. 1923 komu- 
nista, zbiegły do Rosji sowieckiej. 


nazw * (Jm 


List z Zakopanego, 


Str, 8 


|poniżej grani, podcinając widocznie ruchomy 
|płat śniegn. „Przewodnik* Zaruskiego daje pod 
tym wzgiędem świetne wskazówki į przestrogi 
w podobnych wypadkach przed opuszczeniem 
w takiej porze roku i dnia (luty w południe) 
grani i przed wjechaniem na zdradliwe zbocza, 
S. p. panna Kamenz wjechawszy druga zbo- 
czem na owe krytyczne miejsce poczęła się po- 
woli obsuwać, Towarzysze nie przeczuwają 
jeszcze niebezpieczeństwa. Nagle okrzyk „lawi. 
na“; zaskoczona towarzyszka sięga ręką do 
nart, by odpiąć niepotrzebny bałast, ale było już 
za późno. Zaszumiało kilka set metrów w dół, 
Jeden z przerażonych widzów katastrofy zdąża 
bokiem w dół, drugi szusuje do szałasu aby 
wezwać pomocy. Lawina była rzeczywiście oł- 
brzymich rozmiarów znajdujemy kilkaset 
metrów poniżej grani jedyny ślad: zakrwawio- 
na rękawicę i na tym koniec. 

Przeraził nas pesymizm Pogotowia ratun 


mj kowego, które skazało ofiarę odrazu na śmierć, 


| Zresztą wysłanie w podobnym wypadku tylko 
3 ludzi było wysoce niewłaściwe. Niestety i ci 
trzej nie wierzyli w możność ratunku. Choćby 
|prawdopodobieństwo Śmierci było wielkie, nie 
wolno było Pogotowiu ratunkowemu zwatpić! 
znaczy to przekreślić rację bytu instytucji. My- 
ślałem wówczas ze żalem o dziejach dawniej- 
|szych Pogotowia, gdy należeli do niego ide- 
owcy, taternicy wielkiej miary i starej daty 
przewodnicy. Pogotowie opuściło pierwszego 
| dnia po daremnych poszukiwaniach miejsce 
| wypadku, myśmy zostali jeszcze do ostatniego 
cienia światła — niestety po zaginionej ani 
śladu! Wracaliśmy nocą do Kuźnic — nieśliś- 
my przez hollwegi i zjazdy ze zawrotną szyb- 
icią straszną wieść. Noc oczywiście zgasiła o- 
jstatnią iskrę nadziej ratunku. Następny dzień 
jograniczał się tylko do poszukiwania ciała tu- 
rystki. 
O imprezach sportowych tyle się już pisało 
i mówiło, że nie warto do nich wracać. Cieka- 
wej konkluzii doczekala się tegoroczna zimowa 
wystawa plastyków w Zakopanem. Trzy na- 
grody miasta padły na przepiękny obraz Jana 
Szostaka „popas w noc“, na „ster tatrzański“ 
| Rafała Malczewskiego i na stylową ceramikę 
Bobczaka. Krytykę malarską czujną na poja» 
wienie się nowych talentów zelektryzował u- 
czeń wydziału sztuk pięknych we Wilnie Jerzy 
Śliwka. Nie zetknąwszy się osohiście ze zdoby= 
czami młodej Francji; u nas do' znudzenia ko- 
| piowanej; daje on nam indywidualmie zrodzony: 
|własnemi oczami i własną duszą przetrawiony 
| pejzaż tatrzański; stojący na wyżymie nowo- 


$ wezwano pomocy straży pożarnej przemy- CZęSDych mistrzów paryskich. Jego wizja malar 


jest pema szczerości i siły a realizuje ją 
| artysta o wysokim smaku kolorysty. Po Cy- 
bisie; Rzepińskim; Chlebusie jest to jedna z 
czołowych postaci młodej generacji! 
| K. Witold, 


2 calego świata. 


Zniknięcie gen. Koztowskieno. 


Zamieszkały w Helsingforsie od dłuższego 
czasu. jako emigrant polityczny rosyjski. ge- 
nerał Aleksander Kozłowski, znikł bez śladu. 
Okoliczności towarzyszące tajemniczemu zagi- 
nięciu Kozłowskiego, przypominają w sposób 
uderzający porwanie gen. Kutjepową w Pary- 
żu. B. generał Kozłowski odgrywał wybitną, 
rolę wśród emigracji rosyjskiej i prawdopodo- 
bnie utrzymywał łączność z eentralą rosyjskich 
zwiazków wojskowych w Paryżu, których pre- 
zesem jest następca gen. Kutjepowa, gen. Mil- 
ler. 


Nowe znaczki pocztowe wałvkańskie, 


Nowe znaczki pocztowe watykańskie obef- 
mują serję od 5 centymów do 20 lirów według 
rvsunkóry prof. Federici'ego. Znaczki po 5 ctm. 
oprócz herhu pamieskiego maią kłosy zbożowe 
i grona winne; znaczki po 10 12 i pół, 15. 20 
i 25 centymów wyobrażaią Pałac Apostolski w 
Watykanie; znaczki po 30. 50. 75 1 80 centy- 
mów wyobrażają panorame Citta del Vaticano 


7 a a _ |Z komułą bazyliki św. Piotra: znaczki po 1, 1.25 
Tragedja narciarki. — Wystawa PRZRÓW o. 2,75 z podobizna Piusa XT i namłaam JPiz 


Tego roku ledwo rozwiązaliśmy narty po 
zybyciu w góry — już doszła nas hiobowa 
wieść o wypadku pod Czerwonemi Wierchami. 
Kilka godzin później wyruszyła ekspedycja ra- 
tunkowa złożona z trzech osób na pomoc. Wi- 
dząc bezcelowość akcji przy tak szczupłym 
składzie osób dołączyliśmy się do niej dobro- 
wolnie. W Kużnicach przypięlismy narty i po- 
gnaliśmy na Halę Kondratową. do zagospoda- 
rowanego szałasu. Stamtąd w górę pod źleb 


między Czerwonemi Wierchami a Kopę Kou-| 


dracka. W chwili gdy podchodzimy rozstępują 


się chmury i promień słońca pada na Giewont. | 


zeczucie mówiło mi, że na tym promieniu 
życia naszej nieszczęśliwej narciarki. Za 
towarzyszy ofiary. w 
trzy godziny temu. 


uszło 
chwilę widzimy dwóch 
których oczach zginęła 


i Przehieę wypadku był według ich opowiadania młod 


następujący: 
Wybrali się rana w tróikę na Czerwone 


Christi in Regno Christi“; mo 5, 10 i 20 Hrów 
wyobrażają bazvlikę Św. Piotra; znaczki ex- 
presowe wewnętrzne i zewnętrzne z panoramę 
Citta del Vaticano. Ponadto ukaże się artvsty- 
czna serja znaczków, wydanych z okazji Roku 
świętego 1933/34. 
usa zzo w 

GFN. NORILE PODDAŁ SIE OPERACJI 
W MOSKWIE. Przebywałący od dłuższego cza- 
isu w Moskwie w charakterze specjalisty przy 
budowie sterowców, b. dowódca ekspedycji 
włoskiet do bieguna gen. Nobile poddał się w 
klinice kremlowskiej oneracji ślepej  kiszki. 
Stan hareen hardzo noważny. 

SAMORÓJSTWO MATKI WRAZ Z D7IEĆ- 
MI. Nad brzegiem Renu w nobliżu miasta Bonn 
rozeerała się straszna tragedia. Oto pewna 
a kobieta przywiazała do Siebie rzemie- 
laiem dwoje dzieci w wieku półtora i dwa i pół 
| lat į wraz z niemi rzuciła sie do Renu. W ostat- 


| 


W Birczy, pow. Dobromil w budynku. w Wierchy, a stamtad posuwali się granicą ku niei chwili udało sie uratować niezwykła sa- 
którym mieści się Sąd grodzki, Urząd poczto- Kopie Kondrackiej. Ponieważ grań była zlo- mobńiczynię. dzieci jednok fuż nie żyły. Matkę 
wy, Urząd katastralny, notarjat oraz kaucela-'dowaciała, pierwsav = wek trawersowsł zboczejw stanie grożnym przewieziono do szpitala. 

al 


„Budzenie Swięlci”. 


Zbyteczne chyba powtarzać, jak ważną. 
sprawą dla narodu, państwa i Kościoła katoli- 
ckiego w Polsce byłoby jak najrychlejsze wli- 
czenie Królowej Jadwigi w poczet naszych 
patronów, Co zaniedbały przeszłe wieki, napra- 
wić powinny dzisiejsze pokolenia, jeżeli sami 
przed sobą nie chcemy kiedyś uznać sie nie- 
godnymi posiadania wielkich i promiennych 
postaci historycznych. 

Dla utrzymania tej sprawy w ciągle j aktual- 
ności warto przytoczyć myśl rzuconą przez p. 
Marjanową Dubiecką, wdowę po znakomitym 
bistoryku. Wspominała mi niedawno, że Jesz- 
oze przed wojną, w okresie „budzenia Jadwigi" 
za przewodem płomiennego jej czciciela, bisku- 
pa Bandurskiego, zainicjowała ona Koło nan, 
s którego każda zobowiążana była, wedłue 
mwojej kolei. do odwiedzenia grobu świątobliwej 
królowej — w ten sposób. by codzień znalazł 
się tam skromny kwiatek czy chożhy zielona 
gałązka. listek, jako dowód nieustającej pa- 
mięci Woma unicestwiła piękny ten zwyczaj. 

Chodzi o nawiązanie żywego kontaktu z 
duchem królowej, a zarazem o danie możności 
Litościwej Pani do jawnego czynienia dalszych 
dzieł miłosierdzia wśród swego narodu. 

Jeżeli wówczas, w okresie niewoli. było to 
rzeczą wielce pożadaną, to może jeszcze har- 
dziei w czasach dzisiejszych. gdy mimo odzy- 
Hxania wolności, jesteśmy podzieleni wciąż mię- 
lzy soba — już nie na trzy zabory (które du- 
chowo były przecież najsilniej i najzgodniej z 
sobą zjednoczone), ale na niezliczone obozy i 
partje, wzajemnie sobie wrogie i podejrzewają- 
ce się o najszkodliwsze względem Ojczyzny za- 
miary i dążenia. 

Jednakże bardzo potrzeba nam tej nieziem- 
skiej. tej z wyżyn Ducha, mocy, któraby zdol- 
ną była do cudu zjednoczenia naszych serc i 

ania nas z błędnego koła nienawiści. 

Byłoby to nawiązaniem do kultu wzniecone- 
go w narodzie już przed wiekami, a niezbędne- 
go dziś dla przeprowadzenia procesu kanoniza- 
cyjnego. 

Niechaj za pośrednictwem tej naszej Róży 
Złotej — jak ją nazywa Wyspiański — popły» 
ną do Boga prośby nasze serdeczne o dobro, 
9 szczęście, o błogosławieństwo dla Polski, nie- 
chaj tam do jej skromnego grobu pośpieszą i 
ci, których serce wzbiera bólem, troską i lę 
kiem o przyszłość własną i swoich najbliższych. 
Każdy z nas ma przecież tyle dziś żali | skarg... 
A łaski — jak mówi w broszurze swojej ks. 
Staich — („Budzenie Świętej) wyprasza się 
przedewszystkiem u grobu świętych. | 

W nas samych leży zatem możność, by 
grób królowej Jadwigi zajaśniał na uowo blas- 
kiem cudów; my w własnych sercach zbudżmy 
do niej miłość i wiarę, bo zaprawdę — nie ona 
épi, jeno myśmy posnęli w zobojętnieniu... 

„ Ela Oleska. 
D a |. M s OREW] 


Z zycia słowiańskiego. 


„Czescy poeci Łużycom*. Jestto antologja 
z 39 poetów wierszy, poświęconych Łużycom 
i tłumaczonych z łużyckoserbskiego od ody. 
Vrchlicdkiego z r. 1888 chronologicznie aż do 
Szmejkała wiersza z r. 1932. Znaczną część: 
wierszy tych była już ogłoszona w 13 roczni-| 
kach „Lużickosrbeho Viestnibu". (Cena 15 k. 
t j. 4 zł). 

Koło artystyczne w Pradze wydało jubileu- 
szowy słownik p. t. „Sedmdesat łat Umelecke 
besedy 1863—1933“ (stronic 800). Blisko po- 
łowe ksiażki wypełnia historis stowarzyszenia, 
resztę rozprawki n. p. o Jirasku (V. Czervinka), 
Krasnohorskiej (Dvkove), Frieza o pieśni „Kde 
domov mui“, monografie Sovy (Arne Novak), 
wspomnienia z wycieczki czeskiego kwartetu 
do Przemyśla w 1916 r. į t. p. 

Wystawę barokowe? plastyki  drzewiattej 
urządziła w Pradze Gubrija dra Feiela przy u- 
dziale i pomocy Państw. Urzędu Pamiątek i 
Gubrji obrazów. Niektóre z nrzedmiotów n. p. 
rzeźby Rrauma godzą w Lundru. 

Wystawa Tatrzańska otwiera na Wielkanoc 
br. Etnoeraficzny oddział Muzeum Narodowe- 
go w Pradze. = 

Etnograficzne Muzeum w Zagrzebiu, posła- 
dające zeórą 25000 przedmiotów z ludo. i kra- 
joznawstwa. zostało powiększone depozytem 
Salomona Bergera, liczącem 10 tysięcy okazów. 
z dziedziny sztuki ludowej. Berger pochodzi ze 
Słowacji (z Nowego Miasta nad Waeiemi. dziś 
ma 75 lat życia. zajmteresował się w Lisku 
zbiorami Indowemi, zbierał je, w Zagrzebiu za-! 
łożył wytwórnię okazów ludowej sztnki, urza- 
dzał po świecie wystawy, które mu się sowicie 
opłacity i z wdzięczności za to zbiory swe œl- 
dał do publicznego użytku w Zagrzebiu, któ- 
rego jest obywatelem. i 
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Właściwy powód. Brown staje przed sądem. 
— Nie rozumiem — mówi sędzią — o co 
chodzi. Pobił pan skarżącego w poczekalni ko- 
lejowej tak, że ten nie mógł się ruszyć, a po- 
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Od dziś i dni następnych. — Pierwszy prawdziwy polski film dźwiękowy 


Scenarjusz w opracowaniu Waeława Sieroszew- 
skiego. — Przecudna epopea, na tle wielkich wy- 
padków dziejowych w terenie Krakowa i okolicy, 


Rok 1914 


z pamiętnych dni waik o Wolność Narodu 
W głównych rolach występują: 


Jaiwiga Smosarska, Witold Conti 


Gehenna serc bohatersk'ch! — Chóry: Dana 
„Lezginka* — 


i kubuńskich kozaków. — Oryginalny taniec 


Reżyser Henryk Szara — Obraz pochodzi z najstarszej i najlepszej polskiej 


wytwórni, Sfinks. — Najnowsze aktualne dodatki dźwiękowe, mię zy innymi; Otwarcie radjo- 
stacji w Watykanie i przemówient) Ojca św. do katolików całego świata. 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedzielę i św. także o godz. 3 popołudniu 


Rzeczy ciekawe 


„Tydzień renifera“ w Szwecji. 


W Szwecji podjęta została na szeroką skalę 
propaganda spożycia mięsa reniferów. Ma ona 
na celu przyjście z pomocą biednym Lapończy- 
kom, żyjącym ze sprzedaży i hodowli renife- 
rów, a znajdującym się ostatnio w bardzo cięż- 


Ee $ 
ston. Z tego też względu ekspedycja ta nosi 
nazwę „Houston Expedition", Biorą w niej 
udział dwaj lotnicy, a mianowicie komaudor 
Fellowes, oraz Clydesdale. Dolecieli oni do 
miasta Karachi, a stamtąd udali sią do bazy 
operacyjnej, zwącej się Purnea. Baza ta leży 
w odległości 220 klm od podnóża Czomoluńmo 
(Mount Everest). 

Sam przelot ma być dokonany przy wyjąt- 


kiem położeniu. Stada reniferów rozmnożyły | kowo sprzyjających warunkach i możliwie naj. 
się w ostatnich czasach do tego stopmia, że CZĘ | większej widzialności. Samoloty skiemją się 
stokroć nie starcza dla nich gruntów na pastwi |ną południowa ścianę Czomoluńmo ‘Mount Eve- 
ska. Skłoniło to szwedzkie sfery rządowe dO |ngęt) i spodziewają się znaleźć nad szczytem 
organizacji „tygodnia renifera", podczas które-| w cjągu jednej godziny 30 minut od wylotu 
go propagowane było spożycie mięsa renifera |, Purea. Obserwatorzy spodziewają się zebrać 


wo wszystkich postaciach. 

Celem rozpowszechnienia umiejętności przy | 
rządzania w odpowiedni sposób mięsź z renife- | 
ra, sprowadzono do stolicy młodą Laponkę, In- 
gą Kuoljokk. córkę znanej myśliwskiej rodziny 
lapońskiej. Ojciec jej znany był z tego, iż zabił 
w swem życiu 49 niedźwiedzi. Podczas pokazu 
gotowania, urządzonego w „Nordiska Kompa- 
niet', młoda Laponka ubrana była w malowni- 
czy strój nomadów północnych i własnoręcznie 
zrobione mokasyny ze skóry reniferowej. 

Inga stała się w krótkim czasie ogromnie 
popularną postacią w stolicy Szwecji. przyczy- 
niając się do sukeesu proragandy na rzecz swej 
ojczyzny. W ciągu tygodnia sprzedano bowiem 
taką ilość mięsa renifera, jaką przedtem sprze 
dawano w ciągu pół roku. 


Popyt na ks'ążki we Francji. 

Kryzys nie podciął we Francji, jak gdziein- 
dziej, zainteresowania publiczności czytelni- 
ctwem, książki są nadal przedmiotem sporego | 
popytu na rynku wydawniezym. Świadczą o 
tem dane statystyczne, ogłoszono przez mie- 
sięcznik „Bibliograpbie de France". W r. 1931 
ogólna liczba wydanych książek wynosiła 9.822, 
czyli o 616 więcej niż w r. 1930. W. r..1931 
wydano 2.656 powieści, czyli o 400 więcej niż 
w r. 19380. Drugie miejsce zajmują zkolei bio- 
grafje i pamiętniki w liezbie 826 publikacyj, po 
tem książki z dziedziny historji — 802 z dzie- 
dziny medycyny — 708, z dziedziny religji — 
604, prawa — 568 ete. etc. 


Przelot nad Mount Everest. 
Z końcem lutego wyleciała z Londynu €ks-| 


tem wrócił pan z peronu i pobił go jeszcze raz? | pedycja samolotowa, kierująca się do Indyj. 


Czem to tłómaczyć! i 
— Mój pociąg się spóźnił, panie sędzioł 


Ekspedycja ta składa się z dwóch samolotów, 


ciekawy materjał fotograficzny, który pozwoli 
im zdać sprawę z wyglądu partji szczytowej 
Everestu. Po drodze samoloty mają dokonać 
zdjęć fotograficznych pasma gór Terai, leżą- 
cych w przedsionku niejako Himalajów. Mapy 
tych gór właściwie dotychczas niema. 

Przelot angielskiej ekspedycji nad Czomo- 
luńmo wzlmdził ogromno zainteresowanie w 
calej Anglii. Niemal równocześnie wyruszyła 
okretem turystyczna wyprawa na ten sam 
szczyt nod wodzą Ruttledge'a. 


Pieszo do Lourdes i Rzvmu. 


Niezwykłego piechura ma Czechosłowacja. 
Jest nim 72 letni Franciszek Vinarzicky, który 
pieszo nrzewędrował, jeśli nie całą. to trzy 
czwarte Europy, a teraz postanowił z racji ro- 
ku jubileuszowego i 75-lecia Lourdes udać się 
pieszo przez Prage., Pilzno i Stuttgart do Pa- 


łudniową Francję do Rzymu. Z rowrotem ma 
zamiar odwiedzić Wenecję. Insbruck 1 Linz. 
Dłngość trasy zamierzenej pielgrzymki wyniesie 
drohnostkę. bo tylka 6000 kilometrów. Pan 
Vinarzicky uważa, iż 72 lata, jakie dźwiga na 
harkach nie przeszkadzają w tak dalekiej piel- 
erzymce. (RAP.) 


Metody średniowieczne w więzieniach 
ameryk=ńskich. 


"Traktowanie więżniów w południowych sta 
nach Ameryki przypomina często ponure czasy 
średniowiecza. Skazani na przymusowe roboty, 
skuci w kajdumach, udają się na miejsce pracy. 
gdzie niczem spętame bydło na pastwisku zo- 
stają łańcuchami przymocowani do drzewa lu? 
pala. Tu, zdani na łaskę dozoreów, zaopatrzo- 


które zakupiła dla celów wyprawy Lady Hou-inych w długie baty rzemienne. traktowani są 


gorzej niż zwierzęta. Aresztantów, pracują 
cych latem przy limjach kolejowych, zamykają 
na noc w wagonach z wyglądu do złudzenia 
przypominających klatki dla zwierząt w mena- 
żerjach. Zimą. zaganiają aresztantów do wiel- 
kiego baraku, wzdłuż ścian którego poustawia- 
ne są nary. Tu skuwa się ich wspólżym łańeu- 
chem, aby przeszkodzić próbom ucieczki, 


$port. 


Lekkoatletyczne rekordy Polski w Hali. 
Polski Zw, Lekkoatletyczny zalwigrdził do- 
tąd następujące rekordy Polski w hali: 
Panie: 50 m. — Janowska 6,7 sek, 500 
mtr. — Świderska 1:55,4 sek, 50 mir. z plot- 
kami — Białasówna 89 sek. Waal z miejsca — 
Jasieńska 226 emt., wzwyż z rozbiegiem — Ja 
nowska 142 cmt, Kula «= Jasieńska 11.11 mtr. 


Panowie: 50 mtr. — Sikorski 5.7 sek., 80 
mir, — Hałas 9,1 eek., 1000 mtr. — Siuda 
3:04 sek, 3 km. — Sawan — 0:31,2 sek. , 


Sztafeta 3 X 800 mtr. AZS. Warszawa 6:46 
sek. 8 X 1000 mtr. — AZS. Poznan 9:37,1 sek. 
50 mtr. z płotkami — Nowosielski 6,9 sek. 
Wdal -— Balcer 669 cmt., wzwyż — Plawczyłk 
| 188 emt., tyczka — Pławczyk 371.5 emt., trój- 
skok — Hoffman 12.49 mtr. kula — Heljasz 
15 m. Kula oburącz — Heljasz 26.41 mir. 


NOWE ZWYCIĘSTWO RANA NA RINGU 
AMERYKAŃSKIM. 

W Filadelfji rozegrany został wczoraj mecz 
hokserski pomiędzy polskim bokserem zawodo- 
wym, Ranem, a amerykaninem Young Ket- 
chell. Ran był lżejszy od swego przeciwnika o 
3 funty. 

Mecz rozegrany został w ośmiu rundach. 
Przez cały czas walki Ram był lepszym bokse- 
„rem, uderzał częściej i skuteczniej, Ostatecznie 
Polak wygrał pewnie na punkty, aczkolwiek 
Ketchell dwukrotnie rozbił Ranowi Oko, w dru- 
giej i szóstej rundzie. 


STACJE TELEFONICZNE W GÓRACH DLA 
NARCIARZY. 

Szwajcarski Związek Narejarski zainstału+ 
wał na wielu wysokogórskich terenach narciar 
skich, oraz bardziej uczęszczanych przez tury- 
stów przełęczach — szereg stale otwartych sta- 
cyi telefonicznych. 

Ze stacyj tych bezpłatnie korzystać mogą 
zbłąkani lub potrzebujący pomocy turyści. Sta 
cje te oznaczone są znakami S. O. S. i oddały 


|ryża, a stamtąq do Lourdes, poczem przez po- w wielu wypadkach nieocenione uslugi, ratując 


„licznych turystów. 
DWA ZWYCIĘSTWA POLSKICH 


HOKEISTÓW W CZECHOSŁOWACJI 

W powrotnej drodze z hokejowych mi- 
strzostw świata, rozegranych w Pradze, polska 
reprezentacja hokejowa rozegrała dwa mecze, 
| obu odnosząc zwycięstwa. 
` W Ołomuńcu Polacy wygrali 5:2, a w Wit 
kowicach — 3:0. 
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Pamietaj złożyć ofiare 
na rzecz bezrobotnych 
na rece 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego 


mk 


Nr 61 „GLOS NARODU" z dnia 4-go Marca 1933 r, 


do słychać 
w rakomie. 


Sobota 4: św. Kazimierza, 
Niedziela 5: św. Teofila, 
Niedziela 5: wschód słońca o godz. 6.63, 
zachód o godz. 17.14. Par 
papam Roch 
ZAWIADOM Wa 1 KOMUNIKATY. 
ARADEMJA KU CZCI PREZ. MASARYKA. 
Tow. Polsko-Czechosłowackie w Krakowie, u- 
rządza w poniedziałek 6 bm. o godz. 6.30 wie- 
czór, w sali Bolońskiego (Rymek gł. 54), uro- 
czystą Akademję dla uczczenia 88-ciej rocznicy 
urodzin Prez. Republiki Czechosłowackiej, To- 
masza Garrigue Masaryka. 
POSIEDZENIE TÓW. LEKARSKIEGO od- 
będzie się w środę 8 bm. o godz. 8 wieczór, 
w sali Towarzystwa (Raslziwilłowska 4). 


t 


Jak donosiliśmy, w ciągu dnia czwartko- 
wego dokonano wśród młodzieży akademickiej 
bardzo licznych aresztowań. Wiadomość o tem 
obiegła szybko miasto, budząc zrozumiało wra- 
żemie i stałą się powodem, że przez całe po- 
południe czwartkowe oraz piątek rano przed 
budynkiem aresztu „pod Telegrafem* zbierala 
się licznie publiczność. pragnąc aresztowanej| 
młodzieży dostarczyć środków żywności. Oczy- 
wiście najbardziej zainteresowani byli rodzice 
aresztowanych akademiczeck i akademików. 
Niepokojono się głównie tem. że aresztowanych 
umieszczono w nieopalonych eclach i kuryta-! 
rzach, 

Już w czwartek wieczorem część areszto- 
wanych zwolniono, pozostałych zatrzymano na 


WYKŁADY DLA RODZICÓW. We wtorek, noc. Pomimo niewygód, gdyż młodzież musia- 


7 bm. o godz. 19-tej w Gimn. żeńsk. im. Kró- 
lowej Jadwigi odbędzie się wykład Dyrektora 
J. Ippoldta: „Kryzys wychowania dzieweząt. 
Goście mile widziani. — Wstęp bBzpłatny. 
| —————— 

REPERTUAR TFATRU SŁOWACKTEGO 

Sobota: „Co tylko chcecie" (gościnny wy- 
stęp Hanki Ordonównej). 

Niedziela popol. „Gotówka; — wiecz. „Co 
tylko chcecie" (gość. wyst. Hanki Ordonówny). 

Poniedziałek: „Cyrulik Sewilski" (gościnny 
wystep Ady Sari). 

RVEVTTY AE so KTPATRÓW. 

WANDA: Każdemu wolno kochać. 

ŚWIT: Rok 1914. 

APOLLO; Węgierska miłość. 

ADRIA: „Człowiek małpa* z Johny Weis- 
muellerem 

UCIECHA; Hallo — Berlin — Hallo Paryż. 

SŁOŃCE: ,.Potgpione dusze“, w roli gł. Po- 
Ja Negri. 

BAGATELA: „Dziesiąty kochanek“ (Anma 
Ondra). 

SZTUKA: Ja w dzień... ty w nocy. 

PROMIEŃ: C. K. Feldmarszałek z Vlasto 
Burianem. 

ATLANTIC: Dzielny wojak Szwejk, film 
mówiony i śpiewany po czesku. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 4 do 
7 bm. film p. t „W imieniu cara“ w roli gł. 
Lya de Patti. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę ij w 
niedzielę: „Lokomotywa“ (Lon Chaney), „Ste-| 


rowiec L. A. 85 (Jack Holt). | 
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TEATR BAGATELA: Jak już donosiliśmy, 
we wtorek 7 marca w tearze Bagatela rozpo- 
czyma występy najmilszy zespół „Bandytów“ 
stołecznych z Zulą Pogorzelską i Fryderykiem 
Jarosym na czele. Banda wystąpi z graną zZ 
wielkiem powodzeniem ostatnio we wszystkich 
stolicach europejskich operetką Suppe'go „Pię- 
kna Galatea“, odpowiednio zmodernizowaną 
przez takich mietrzów dowcipu, jak Juljan Tu- 
wim i Marjan Hemar. Wpłecanie aktualnej sa- 
tyry do fabuły zaczerpniętej z mitologji grec- 
kiej daje efekt niezwykły. Obok Pogorzelskiej 
i Jarosego wystąpią: Stefeia Górska, Lena Žo- 
Jichowska, Zofja Terne, Irena Popielska, Ro- 
muald Gierasiński, Tadeusz Olsza, Feliks Par- 
nel, Bugenjusz Koszutski i inni. — Bilety do 
nabycia w kasie teatru Bagatela od 10 do 1 
pop. i od 4 do 7 wiecz. 

KONCERT KRAK. TOW, ŚPIEWACKIEGO 
„ECHO“. W czwartek 9 b. m. odbędzie sią kon 
cert Echa“, pod dyrekcją prof. Wallek-Wałew- 
skiego, w Złotej sali Domu Katolickiego. — 
W grogramie szereg nowych i ciekawych utwo- 
rów w wykonaniu pierwszorzędnych sił. 


Rie nadużvto Polskiej Państwowej 


Loterjj Klasowej. 

Otrzymaliśmy poniższy komunikat z prośbą 
© zamieszczenie: 

W dniu 14 grudnia ub. r. ukazala się w dzien 
nikach wiadomość pod tytułem „Dzięki pomy- 
słowemu trickowi wygrał 1.600.000 złotych na 
Loterji Państwowej". Była to wiadomość tele- 
fomiczna, nadana z jednej ze stolic ościennych. 
Możliwe, że tego dnia, jak to się czasem zda- 
Tzą, był zły odbiór telefoniczny, dość, ża odbie 
rający najwidoczniej źle zrozumiał tekst tele- 
fonogramu. 

Obecnie możemy z satysfakeją stwierdzić, 
że sprawa nio dotyczyła wcale Polskiej Pań- 
stwowej Loterji Klasowej. Ani w sądach war- 
szawskich nio było spraw, z powodu wygranej 


na Loterji Państwowej, za pomocą jakiegoś 
trieku, ani mikt nigdy za pomocą jakiegoś 


tricku na Loterji Państwowej nie wygrał, bo 
jest to zupełnie niemożliwe. Tu trzeba zazna- 
czyć, że gdyby nawet wygrana za pomocą ta- 
kiego tricku się zdarzyła, to straciłby tylko ko 
lektor, a nigdy nie straciłby grający lub Lote- 
rja. Co się zaś tyczy kolektorów, to mają oni 
w dniach ciągnienie takie samo prawo sprzeda 
wania losów, jak każdego innego dnia. 
Wyjaśniając tę przykrą sprawę, możemy 
tylko jeszcze raz podkreślić, że w naszej Lo- 


ła spać na twardych drewnianych pryczach, 
nastrój wśród niej był bardzo dobry. Nie tra- 
couo humoru. śpiewano okolicznościowe pio- 
senki i podtezymywano się wzajemnie na du- 
chu. 

W ciągu dnia wczorajszego zwolniono wię- 
kszą partię aresztowanych. 

W czasie onegdajszych aresztowań zdarza- 
ły się tragikomiczne sceny. I tak np. uczeń 
szkoły EKkonomiczną-Handlowej w Krakowie 
przyszedł do „Szarej Kamienicy”, w czasie, 
gdy policja przeprowadzała tam rewizję. Chciał 
on się tam mianowicie zobaczyć ze swymi ko- 
repetytorem, celom ustalenia lekcji. Policja nie 
pytając się wiele wsadziła go do karetki i za-! 
wiozla „pod Telegraf“, gdzie młodzieniec prze- 
siedział dobę. Gdy wczoraj udał się do szkoly, 
przywitał go profesor słowami: „Kto siedzi w 
areszcie, tego nie potrzeba w szkole”. 

Dzień wczorajszy minął naogół spokojnie, 
jedynie w godzinach przedpołudniowych doszło 
do starć między przeciwnemi grupami młodzie- | 
ży. Wykłady są w dalszym ciągu zawieszone. 

Do godziny 1-szej w południe zwolniono 


wczoraj 28 akademików, tych mianowicie eo do 
których ukończono dochodzenia karno-admini- 
stracyjne, przeprowadzono rozprawę i wydano 
orzeczenia. Przeciw pozostałym toczyły się w 
ciągu dnia bądź to dochodzenia karno-admini- 
stracyjne, bądź też prokuratorskie zależnie od 


„Dziś, sobota 4 bm. premi 


Węśierska miłość 


tynowa 
blondyaka 


Rozsi Barsony 


przez znakomitego kanełmistrza E. BUDERA. — 


w sobotę 4-go b. 


PORANEK, 
Jasnowłosy sen 


terji Państwowej żaden trick nie może mieć 
miejsca i tak interesy grających, jak interesy 
Państwa są należycie chronione. 


—000— 
Wszyscy do Wilna! 


W roku bieżącym przypada 70-cioletnia ro- 
cznica powstania roku 1863. Społeczeństwo wi- 
leństkie zamierza rocznicę tę uczcić uroczyściej 
niż to czyniło dotychczas, Celem przyjęcia u- 
działu w tych uroczystościach oraz jednocze- 
snego zwiedzenia przebogatych pamiątek kul- 
tury polskiej w Wilnie i przepięknych okolic 
jego, Koło Wilnian w Warszawie (Senatorska 
1i) organizuje czterodniową towarzysko-krajo- 
znawczą zbiorową wycieczkę inteligencji naro 
dowości polskiej do Wilna. Zwiedzone będą 
również Troki, Werki, Wilejka. Wyjazd z War 
szawy mastąpi w Środę 14 czerwca wieczorem. 
Powrót do Warszawy w poniedziałek 19-go 
czerwca zraną. Podróż odbędzie wię pociągiem 
specjalnym. Całkowite koszta wycieczki wyno- 
szą złotych 60 od osoby. Za to uczestnik wy- 
cieczki otrzyma przejazd z Warszawy do Wil- 
na i z powrotem w klasie trzeciej, noclegi, zwie 
dzanie miasta,, śniadania, obiady (3 dania), ko 
lacje (2 dania) w pierwszorzędnych rostaura- 
cjach, przejazd do Trok i Wilejki (89 km), 
statkiem do Werek (20 km.), udział w zabawie 
tanecznej, bilet na przedetawienie w teatrze. — 
Składka ta może być spłacana częściami pa Ta 
chunek czekowy PKO. Koła Wilnian w War- 
szawie Nr. 1281, lub bezpośrednio do Koła Wil 
nian. 

Tlość uczestników wycieczki ściśle ograni- 
czoma, wskazane jest przeto możliwe wczesne | 
zapisywanie się. * 

Bliższych szczegółów udziela i zapisy przyj 
muje biuro Koła Wilnian w Warszawie (Sena- 
torska 11, telef. 212-12), czynne przez dzień 
cały. | 


5 b. m. 


w teatrze „Apollo“ Ja w dzień Ty w nocy w kinie „Sztuka“, 


ceny mia'sc po 50 aroszy 1 


o aresztowaniach wśród studentów U.J, 


zarzucanych artsztowanym  przekroczeń, We- 
dług informacji z miarodajnych sfer do wie- 
czora miały być dochodzenia ukończone a za- 
wzymani akademicy — wypuszczeni na wol- 
ność. W sprawie tej zapowiedziało zreszta Sta- 
rostwo grodzkie ogłoszenie oficjalnego komu- 
nikatu w godzinach wieczornych. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć w ostatniej 
chwili, w aresztach „pod Telegrafem* zostali 
dotąd z młodzieży narod.: dr. Surzycki i Fr. 
Jelonkiewicz, z młodz. ludowej: pp. Dąbrow- 
ski, Skura, Mierzwa į Matusik, pozatem kilku- 
nastu innych akademików i dwie akademiczki. 
Zatrzymanym zagrożono, że zostaną przewie- 
zieni do więzienia św. Michała. 


W czasie demonstracyj młodzieży w czwar- 
tek wieczorem na ul. Kanoniczej. aresztowano 
mag. Bleniarza, prezesa bursy akadem. i asy- 
stenta U. J. Mimo, iż mag. Bieniarz został ska- 
zany na 14 dni bezwzslędnego aresztu i 25 zło- 
tych grzywny, — dotychczas nie wypuszczono 
go z aresztów. 


Krakowska Konferencja Akademicka 
protestuje.” 


Krakowska Konferencja Akademieka wyda- 
ła rezolucję, w której „wważa za swój obowią- 
zek solidaryzować się z ogółem Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej we wszystkich środowi- 
skach uniwersyteckich i na znak protestu we- 
zwać całą, młodzież akademicką do wstrzyma- 
nia się od wykładów i ćwiczeń. Krakowska 
Młodzież akademicka jest przekonana, Że sta- 
nowisko jej poprą ci wszyscy, których ustawa 
bezpośrednio dotyczy, a którzy dotąd tak so 
Jidarnie brenil jej interesów. 


Godny ubolewania fakt zaaresztowania kil- 
kudziesięciu Kolegów skłania Krak. Konferen- 
cję Akademicką do. wyrażenia przeciw temi 
stanowczego protestu. Krakowska Ronferencja 
Akademicka wobec powyższego zwraca się do 
Wysokich Senatów Wyższych Uczelni Krakow- 
skich z prośbą o poczynienio odpowiedniel 
kroków, celem uwolnienia aresztowanych. 


era w teatrze „APOLLO 


przepiękny romans na tle, pełnych tempera- 
mentu awanturek miłosnych oficerów i ma- 
paaterji wępierskiej -- ówianv czarem tańca, 


ognistych pieśni i ezaruijacego humoru mad modrym Dunajem! -- Dziarski Humor! — Kró- 
lewska wystawa! — W rolach głównych — młodz utka, znana w całej Europie, tancerka pla- 
oraz przemiły, zawadjacki, 
urodziwy ulubieniec kobiet 
„C K. Komenda serc” — Dla tego arcydzieła została ułożona cudowna muzyka węgierska, 


znany 
z filmu 


Tibor Ha!may 


Rozkoszny romans ten ujety jest w ramy naj. 


cudniefsze tła naddunajskich bulwarów, magnackich pałaców i słonecznych krajobrazów! 


m. o godzinie 3-ciej popołudniu i w niedzielę 
o godzinie 11.30 przedpołudniem. 


„ złoty I 1.50. 
WIESZ! A 


Wiec posła Tempki w Krakowie 

W niedzielę, 5 marca o godz. 3-ej odbędzie 
się w domu przy ul. Potockiego 11 zgromadze- 
nie Chrz. Dem., na którem przemawiać będzie 
dr. Władysław Tempka, poseł na Sejm, wice- 
prezes Klubu Ch. D. Pos, Tempka przedstawi 
obecną sytuację polityczną i gospodarczą kra- 
ju oraz prace ustawodawcze Sejmu, akademie- 
ką, scaleniową i samorządową. Pos, Tempka 
uwypukli także prace Klubu Ch. D. Wszystkich 
członków i sympatyków uprasza się o liczne 
i punktualne przybycie. 


Świetlica dla bezrobotnych w Ch, Z. Z. 


Staraniem Zarządu Okręgowego  Chrześć. 
Zw. Zawodowych w Krakowie dzięki cnergicz- 
nym zabiegom, prezesa dyr. Pachońskiego urzą- 
dzono w domu przy ul. Potockiego 11. „Świe- 
tlnicę i berbaciamię” dla bezrobotnych człon- 
ków Ch. Z. Z. Na ten cel uzyska; Zarząd 0- 
kręgowy do tej pory z Miejskiero Rom. Pom. 
Bezrobotnym 210 kg. chleba, 20 kg. cukru, 20 
kg. wędzonki, oraz 15 metrów węgla. Herba- 
ciarnia czynną jest w godzinach popołudnio- 
wych od 8-ciej do 6-tej. Do tej pory odwiedzi- 
ło herbaciarmię 858 osób bezrobotnych. Wyda- 
no 1.218 herbat 408 filiżanek barszczu, 17 i pół 
kg. wędzonki przez 5 razy i w całości nzyska- 
ny chleb. Herbaciamia czynną jest codziennie 
z wyjątkiem niedziel į świat pod kierownictwem 
p. A. Wójcika, W herhbaciami znajdują się dla 
bezrobotnych różne czasopisma 1 broszury Z 
których bezrobotnych w miarę ochoty korzy- 
stają. O ile Miejski Komitet Pomocy Bezro- 
botnym przydzieli prowianty w dalszym ciągu 
herbaciarnia czynną będzie jeszcze przez mijt- 
siąc marzec. Ponieważ na udział bezrobotnych 
nie wystarczają prowjanty z Komitetu Miej- 
skiego Zarząd Okręgowy dokupuje cukier, her- 
batę, barszcz i t. p. 


„Wieczór trzech króli“ — premjera 
w teatrze miejskim. 


Dzisiaj w sobotę wieczorem zostanie wzno- 
wione niegrane do długiego szeregu lat, dzieło 
Wiliama Szekspira, znane powszechnie pod po- 
pularnym tytułem .,Wieczór trzech króli“ (ina- 
czej „Dwunasta noe” — „Twelfth-Nigtlr" tj. 
„12-ta moc od Bożego Narodzenia, które 
wchodzi ohecnie ma afisz teatru pt. „Co tylko 
cheecie* („What You Will”), odpowiadającym 
charakterowi i nastrojowi utworu. W tej po 
zgodnej komedji. określanej przez znakomitego 
anglistę frof. U. J. dra Romana Dyboskiego 
wraz z utworami „Jak wam sie podoba“ i 
„Wiele hałasu o nie* mianem komećji słonecz 
nej, jednoczą się harmonijaie najróżniejsze ele- 
menty sztuki dramatycznej, bogatej zarówno w 
zabawny komizm ironji i żartu, jak i roman- 
tyczny liryzm uczucia, ujęty w melodyjną for- 
mę wicrsza j piosenki. Jak groteskowy pocic- 
szny humor komedji znajdzie wyraz w zabaw- 
nych postaciach Czkawki (Wolłejko). Ohudo- 
gęby (Kondrat), a także Malwolja (Kułakow- 
ski) i Marjanny (Kostecka), tak z drugiej stro- 
my urocza liryka ntworn będzie miała wyraz 
w postaciach Księcia (Hierowski), Oliwji (Gra- 
mowska), Trefnisia (Solarski) a przedewszyst- 
kiem Violi w wykonaniu ulubienicy publiczno- 
ści Harki Ordovówny. W popisowej roli tej Or- 
donówna będzie miała również sposobność wy 
korzystania swych walorów wokalnych, wyko- 
naniem picsenek specjalnie dla niej skompono- 
wanych przez prof. Kaz. Meyerholda, który 
komedię tę zilustrował muzyką zharmonizowa 
ną z nastrojem utworu. Dalszą obsadę komedji 
tworzą pp.: Mazanek (Kapitan), Pągowski (Fa- 
bjan). Staszewski (Walentyn), Wożmik (Amto- 
nio), Wozniak (Sebastjan) i in. Malownicza opra 
wwa dekoracyjna kompozycji art. mat. Hier. Zwa 
lińskiego. 


Przepełnienie „pociągów podmiejskich”. 


Liczni pasażerowie z linji Kraków—Wado- 
wice skarżą się na fatalne warunki podróży w 
t. zw. pociągach podmiejskich. Z racji obniże- 
nia cen biletów na te pociągi podróżuje temi 
pociągami — zwłaszcza w dnie targorre — 
wielka liczba osób. Dyrekcja kolei jednak daje 
im do dyspozycji zbyt małą ilość wagonów. 
Skutkiem tego ludziska tłoczą się na koryta- 
rzach i na platformach. Powstaje stąd trwale 
zagrożenie bezpieczeństwa I nawet życia po- 
drózujących.. Koniecznie należy uruchomić 
większą liczbę wagonów dla pociązów podmiej 
skich. 


Ulgi przy przesyłkach opakowania 
zwrotnega 


Min. Komunikacji z dniem 20 lutego br 
zniosło "przy przesyłkach, stanowiących opako- 
wanie zwrotne towarów przymus zaopatrywa- 
nia tych przedmiotów w trwałe cechy właści- 
ciela i warunek, iż muszą być nadawane na 
stacji, do której zostały dowiezione koleją. Za- 
rządzenie to przyjmą sfery kupieckie niewąt- 
pliwie z wielkiem uznaniem, gdyż dotychczas 
warunki, obostrzające stosowanie ulgi przy 
przesyłkach opakowania zwrotnego były dla 
kupców bandzo uciążliwe. Przy tej sposobno- 
ści wyjaśnia się, że jeżeli drobnicową przesył- 
kę opakowania zwrotnego ładuje sam nadawca 
i wyzyska pojemność wagonu to stosuje sią 
stawki klasy 14, rubryka a (nawet w wypal- 
ku braku cech i numerów na poszczególny:h 
sztukach przesyłki). 


K. Rychicrówny 


Wśród powodzi imprez rozrywkowych 
i artystycznych jedyną w swoim ro- 
dzaju atrakcję stanowi zapowiedziane 
słuchowisko w sali Bołońskiego 


dnia 5 marca 1933 o godz. 8 wiecz. 


Każdy wieczór K. RYCHTERÓWNY jest na- W 
wet dla stałych bywalców na jej występach 
niespodzianką, gdyż rozwijająca się i coraz 
potężniejsza jej twórczość mównicza zdobywa 
stale nowe tematy, style, przeżycia i środki 
ekspresji. Program jutrzejszego wieczoru taj; 
bogaty i różnorodny będzie wyrazem nowego 
zakresu repertuarowego wielkiej artystki 


Bilety do nabycia w składzie tortepienów 
W. Boiońsk!, Kraków, Rynek Główny 24. 


Dowcip o kryzysie. Znamy dziennikarz ame- 
rykański, H. R. Knickerbocker, autor świeżo 
przetłumaczonej na język polski książki p. t. 
„Quo vadis, Europa?*, wspomina o jednym dy- 
rektorze bamku w Wiedniu, który powiedział 
do niego: 

— „Nryżys doprowadził już do takiego sta- 
nu rzeczy, że dziś optymieta mówi do pezymi- 
sty: „Pójdziemy wszyscy ma żebry”, pesymista 
zaś odpowiada: „Dobrze, ale... do kogo?...* 


Mr. E 


zycie gospodarcze. 


ODPLYW ZŁOTA Z FEDERAL RESERVE 
BANKU. 

i Donoszą. z N. Jorku, że wedle wykazu mic- 
Sięcznego Federal Reserve Banku w Nowym 
Jorkn, ubytek złota tej instytucji wynosił w 
lutym 175 miłjonów dolarów, Powstał on w ten 
sposób, że wiele banków zagranicznych wymie 
niło swoje depozyty doiarowe na złoto. Stery 
imansowe sądzą, że ubytck zlota w marcu be- 
dzie dużo większy. W dniu 1 marca straty zło- 
ta wynosiły 39 miljonów dolarów. 3 


PRZYMUS BADANIA ZWIERZĄT RACICO- 
WYCH NA STACJACH — ZNIESIONY. 


Krakowska dyrekcja kolei komuniku 
fe: Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych roz 
rorządzeniem z dnia 8. II. 1935 Nr. W. XI-1/10 
zniosło w obrocie wewnętrznym z ważnością od 
1 marca 1933 przymus badania zwierząt raci- 
cowych na stacjach kolejowych na całym tere- 
nie państwa, z wyjątkiem województwa stani- 
sławowskiego. Zwierzęta racicowe eksportowa- 
ne zagranicę podlegają nadal przymusowi ba- 
dania przez lekarzy weterynaryjnych za opłatą 
uastępujących należności: Za badanie: a) keni 
i bydła da 20 sztuk po 50 gr od sztuki. od 20 


do 50 sztuk po 25 gr: b) świń do 20 sztuk po 
20 gr od sztuki, od 20—50 po 10 gr, od 50 


T groszy od sztuki. 
——00 


Giełda krakowska. 


Xraków 3 marca. (PAT): Bank Polski T7. 
Poza giełdą waluty: dolar 8.88—8.90 — Lon- 
dyn  50.40—830,70 Szwajcarja 173,90— 


174.30 — Berlin 211—111. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 3 marca. Dewizy: Belgja 125.20, 
125.51; 124,89; Gdańsk 174.50; 174.93; 174.07: 
Holamdja 860.30; 861.20; 359,40; Londyn 30,64; 
30,79; 30.49; Nowy Jork 8,89; 8,91 8.87; No 
wy Jork telegraficznie 8.89; 8.01; 8.87; Paryż 
30.12; 35.21; 35,03; Praga 26,45; 26,51; 26.39; 
Szwajcarja 174.05; 174.48; 173,62; Włochy 
4557; 45.79; 45.35; Berlin 211.75. — Tendencja 
mocniejsza. 


sztuk wzwyź po 


KURSY OBLIGACYJ, 

Akcje: Bank Polski 76.25 — Modrzejów 
58.25 — Starachowice 9.65. — Tendencja prze- 
ważnie utrzymana. 

Pożyczki: 8% 


3% budowlana 44 — 4% inwe- 
stycyjna 106—1050.5 — 4% inwestycyjna 80- 
ryjna 112 — 5% konwersyjna 43.75 — 5% ko- 
lejowa 39 — 6% dolarowa 57.50—5/.75 — 
drobne 58 — 4% dolarowa 57—56,05—06.15 — - 
T% stalilizacyjna 57.25—51.13—57.38—57.50 — 
57.75.drobne — Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany. 

Dolar prywatnie 
12.30 — 8.89%. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
wa 56.50 — dillonowska 65.75—66 — stabili- 
zacyjna 56—56 1/8 — warszawska 38.50 -— ślą- 
ska 42.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 3 marca. Paryż 20.18 i pól; Londyn 
17.61: Nowy Jork 5.11 1/8; Beleja 72.10: Win- 
chy 26.18: Holandja 20720; Berlin 121.75: Wie 
deñ 72.10 — moty 58.80; Sztokholm 92.50; 
Oslo 90.10: Kopenhaga 78.50: Praga 15.23; 
Warszawa 57.30. 


Giełdowe ceny zboża 


Na piątkowej giełdzie zbożowej notowano 
następujące ceny: pszenica dwors. czerwona 35 
—85.50, targowa stand. 30.50—31.50, dw. czer- 
wona 74/75 kg. 37.50—88, żyto dworskie 
stand. 20—20.25, lubelskie stand. 19./5—20, 
owies dworski stand. 17.50—18. targowy stand. 
15.50—16, jęczmień na krupy stand. 17.17.50, 
knkurudza kraj. 21—22. koński ząb (Natal) 38 
—42, groch Wiktorja 30—82, zwykły jadalny 
26—28, peluszka 18.50—419.50. polny do siewu 
21—22, fasola cukr. biała (Jasiek) ręcz. wyb. 
40—42, biała 21—23, Wachtel 20—22, mięsza- 
na kolorowa 19—21, bobik siewny 15.50-—16.50 
pastewny 15.50—16.50. wyka ciemna 16.50— 
17.50. szara 15.50—16.50. lubin żólty 18.50— 
14, do siewu 1450—15.50, niebieski 12.25—, 
12.75, do siewu 13.25—13.75, makuchy z orze=| 
cha ziemnego 50% 27—28, rzepakowe 15—-16, 
lniane 21—22. słonecz. 46% białka i tłuszczu 
17-—17.50, soja Śrót 46% 24.50—25.50. 35% 
słonecz. śrut extrahowany miel. 16—17, siano. 
słodkie 7.50—8. średnie 6.50—7, kwaśne 4.50— 
5. koniczyna pastewua 8.50—9.50 słoma du-i 
ga 5—5.50. mierzwa luzem 4,50—35, prasowania 
55.50. rzepik czyszczony słodki 56—58, mak 
niebieski z workiem 160—-165. kminek kraj.! 
czyszęzony 145—150. koniczyna nasienna Czer- 
wona atest. 185—140. surowa czerwona 100— 
105, seradella czyszezona po 2-nie 19—19.50, 


w Warszawie o godz. 


i 


„GLOS NARODU“ z d 


nia 4-go Marca 1933 r. 


Nr 61 


Siódmy budżet sanacyjnych rządów. |Radio. 


Wzrost wydatków na administrację i enierytu 


ry. — Redukcja kredytów na rolnictwo, prze- 


mysł i roboty publiczne. 


] Cyfry qrelimiuarza na r. 1088/84 w tej for- 
mie, w jakicj wyszedł on z Senatu. przedsta- 
wiaj} śię następująco: wydatki 2,451,980.694 
zł, dochedy 2.058,981.881 zł. — deficyt wynosi 
zatem 399,048.813 zi: i jest akclo 5 miljonów 
wyższy od dcelicylu, jaki wynikał z prelimina- 
rzą uchwalonego przez Sejm. Senat podwyższył 
mianowicie dochody o około 1 miljon złotych, 
ale równocześnie zwiekszył wydatki o 6 miljo- 
nów zlotych. 

Just to już siódmy z rzedu badżel ponia ja: 
wy. Charukterystycznie wypada jego porówna 
nie 4 wykonaniem budźctu za pierwszy rok sa- 
nacyjaych rządów. t. j. 1926627. Suma dhel- 
dów hyla wówczas zbliżoną do obecnej i wyuu- 
sila 2.135 milj. zl. natomiast wydatki wynio- 
siy w r. 1926/27 kwotę 1.975 milj, zł., czyli rok 
budżetowy zamknięfo wówczas nadwyżka w su 
mie 160 mili zl. Dziś preliminuje się wydatki 
na 2.457 milj. ezyli przy mniejszych docho- 
diyi są One o 482 milj. zł. wyższe niż w r. 
1926/27, 

Na olbrzymią tę. blisko póbmiljardowy sumę 
nie mogły wpłynąć uposażenia urzednicze. są 
once bowiem niższe niż w r. 1926/27. Wzrósł 


„Uciecha“ 


Starowiślna 16. 


Romans miłosny roku 1938. Poemat radości i weselu. Mistrzowskie atcydzicło J. Duviviera, 


twórcy słynnego filmu „Dawid Golder“. 


Erik Mayer, Paweł Ritter os: Louise Go tier 


częściowo francuskim. — Ceny niskie — dla wszvstkich dostępne. Dla P, T. Urzędników i Aka- 
demików specjalne zniżii. 


2 Poranki 


„UDZIE W H 
Obciążenie kred 


Według obliczeń miulsterstwa skarbu, koszt 
oprocentowania obecnego obciążenia rolnictwa, 
wynoszącego około 4.621 miljonów zł., należy 
przyjął okrągło na pół miljarda rocznie, 

Ponieważ w obłiczeniach tych przyjęto pod 
uwagę tylko stopę procentową przeciętnie po- 
bieraną, oraz koszta administracyjne kredytu. 


sumę pół miljarda należy znacznie podwyższyć 


ze względu na niezwykle częste, wypadki nad- 


miernych procentów, oraz kosztów egzekucyj- 


nych i kar za zwłokę. 

Ustawy finansowo-rolne zmierzają do zmniej 
szenia kosztów zadłużenia rolniczego. Według 
teoretycznych obliczeń. ulga, jaką mogą one 
przynieść rolnictwu, wynosi 40% pełnych ko- 
sztów, czyli okało 200 miljonów zł. rocznie. 

Wymienione ulgi zaczęła realizować ustawa 
kotnversyjna grudniowa, dotycząca długoter- 
minowego kredytu obligacyjnego. Wobec po- 
większenia przez tę ustawę umorzenia pożyczek 
i obniżenie procentów. a wreszcie wobec okre 
su karencyjnego na przeciąg najbliższych 8-ch 
lat — wymieniona ustawa zmniejszyła roczne 
kwoty obsługi tego kredytu mniej więcej o 49 


| miljonów zł. 


Koszta prywatnego kredytu hipotecznego, 


| obliczane obecnie na kwotę 84 milionów, ua 


zmniejszyć wniesiona do Scjmu ustawa, która 
obniża stopę procentową od tego typu kredy- 


tów na 6 od 109 rocznie, oraz wprowadza pół. 
(tera roku okresu karencyjnego w stosunku do 


zapadających terminów płatności. Ustawa ta 
ma przynieść rolmictwu około 42  miljony zł. 
zmniejszenia kosztów obsługi pożyczek hipo- 


| tecznych. 


O ile rolniey wykorzystają wwiesioną do 
Sejmu ustawę o utworzeniu urzędów rozjem- 
czych do spraw kredytowych gospodarzy ziem 
skich. to wówczas jedynie na zniżce procentów 
mogą korzystać około 84 miljonów zł. od krót 
koterminowych kredytów prywatnych. Pod u- 


ETIN OEE TTE ET AERTS CE ERA 


nia okr. Poznań. I gat. 0—65% 32.50—88, gra- 
ham pszenny 45—46, otręby żytnie 9.75—10, 
pszenne 9.75—10, mąka czerwona z workiem 


RZS 
na ekranie 
ktnotłectru 


W sobotę 4 bm. o gódz. 3-ciej 
W niedzielę 5 bm. o godz. 11.30 


natomiast o 190 milj. wydatek na obsiugę diu- 
gów (w r. 1926/27 — 149 milj. zł, obecnie — 
808 milj. zł:): Pozostaje jednak mimo to ogro- 
mna suma 290 milj. o którą wydatki na rok 
FSzyszty są wyższe od wydatków rzeczywistych 
w r. 1925/27. 

Okazuje się mianowicie, że wydatki ua ad- 
ministrację wimo zniżki cen i uposażeń, wzro- 
sły o 175 milj. zł, a wydatki na emerytury Ï 
renty podniosły się o 106 milj. zl. 

Co więcej; równocześnie zredukowano wy- 
datki resortów t. zw. gospodarczych. a więc: 
na rolnictwo i reformy rolne wydano w r. 
1926/27 — T8 milj, zł., obecnie preliminuje się 
22 milj, na roboty publiczne wydano 104 milj., 
cbcenie zag greliminuje się (razem z funduszem 
drogowym) okolo 50 milj. zt. Ministerstwo prze 
mysłu i handlu wydało przed 7-miu laty 27 
mił;, zł. dziś otrzymuje kredyt 17-miljonowyv. 

Kierunek ewołneji w gospodarce budźcto- 
wej sanacji jest w tym siedmisletnin okresie 
widoczny: wzrost nieproduktywayeh wydatków 
na administrację i zaopatrzenie, a redukcja 
| wydatków na potrzeby życia gospodarczego 
kraju. 


„M 


áá 
echa 
Starowišiņa 15. 


gi 


Występują słynni artyści teai u Reinhardt 
Djalogi w języku 
niemieckim, oraz 


2 Poranki 


OSTATNIA 
GRRZIA? 


OTELU“ 


ytowe rolnictwa. 


Oprocentowanie długów wynosi ponad pół mil jarda rocznie — Ulgi na skutek ustaw finan- 
sowo-rolnych. 


wagę jeszcze przyjąć należy ramową ustawę, TÉ 
wnież złożoną już w Sejmie, zezwalającą mini- 
strowi skarbu na uporządkowanie stosunków 
między dłużnikami rolnikami i zorganizowanym 
rynkiem pieniężnym, 

W jakim kierunku pójdą zarządzenia mini- 
stra skarbu. trudno przewidzieć, jednakowoż 
niewątpliwie należy oczekiwać, że w zakresie 
zerganizowanego rynku kredytowego rolnictwo 
otrzyma pewne ulgi. 

Zagadnienie to jest ważne z punktu widze- 
nia rolniczego, ponieważ dotyczy około 230 mi- 
lionów zł. kosztów, płaconych ad toso zadlu- 
żenia, 


ma JE — ——— 


Wielki spadek ruchu emigracyjnego 
z Polski. 


W ciągu trech ostatnich lat zaznaczył się 
wielki spadek ruchu emigracyjnego z Polski. 
Fodczas gdy w roku 1929 wyjechało z kraju 
ogółem 243.442 wychodźców, w roku 1930 liez- 
ba ta zmalała do 218.387, w rokn 1931 wymio- 
sła już tylko 76.005, w roku 1932 zaś wyjecha- 
ło zaledwie 21.380 emigrantów, Tak więc w o- 
kresie trzyłetnin rueh emigracyjny z Polski 
zmniejszył się przeszło dziesięciokrotnie. 

Jak wynika z danych, dotyczacych emigra 
cji, do poszczególnych państw. do Niemiec np. 
wyjechało z Polski w r. 1929 — 87.247 emi- 
grantów. w roku 1932 zaś — 389 osćb, t. i. 
blisko 225 razy mniej. Wzrost emigracii dał 
się zaobserwować jedynie w ruchu wychodź- 
czym do Palestyny; podczas sdy w r. 1929 wy 
jechała tam z Polski 1.883 emigrantów, w roku 
1932 liczba ta wzrosła do 2.877 osób. Oby wzra- 
stała w dalszym ciągu! 
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Od soboty 25-qa b. m. w kinsteatrze aS 


Najnowszy, najpotężniejszy przebó! komedjowy! Drugi i najlepszy film „UFY* z Kałe Nagy 


NIEWIDZIALNY DYREKTUK SZKOŁY. 


W urządzonej w sposób najbardziej nowo 
czesny szkołe powszechnej na przedmieściu Pra 
gi, Karlow, znajduje się, między innemi nowo- 
ściami, zupelna stacja radjo-telefoniczna z a- 
paratami odbiorczemi we wszystkich 13 salac 
wykładowych, , 

Urządzenie to pozwala uczniom wysłuchiwać 
produkcyj radjowych bez opuszczania sal szkol 
nych, a także umożliwia dyrektorowi szkoły 
przemawianie, w razie konieczności, do uczniów 
bez potrzeby zwolywania ich do jednej sali, al- 
bo też do powtarzania swego przemówienia 
w każdej z sal oddzielnie. Dzięki więc radju, 
niewidzialny dyrektor może gromić lub chwa- 
liċ, dawać wskazówki lub rozkazy wszystkim 
swym pupilom odrazu, nie podmosząc się wea- 
le od swego biurka. 


NAJDŁUŻSZY KOMUNIKAT RADJOWY. 

Radjostacja Ligi Narodów w Genewie na: 
dało © tych dniach najdłuższy ze znanych do- 
tychczas komunikatów radjowych.  Przesłała, 
mianowicie, do Ameryki i na Daleki Wschód 
sprawozdanie komisji 19-tu o zatargu daleko- 
wschodnim. Komunikat ten zawierał 15.000 
słów, czyli stanowił książkę o 100 stronach, Na 
danie do Waszymgtonu było dokonane na odle 
głości 6.500 klm., do Buenos Aires zaś na 
11.000 klm.. do Tokio — 9.500 kim. i do Szang 
baju — 9.250 klm. 

Przesyłanie komunikatu trwało od 3 godz. 
ro południa da godz. 2 min. 40 po półnecy. — 
Wszystkie stacje odbiorze zawiadomiły Gene- 
wę. że komunikat otrzymały hez żadnych prze 
szkód į że nie wymagał powtórzeń. 


Prowramy stacyi radiowych. 


Niedziela. 5 marca 1933 r. 


Kraków 312.8) G. 10.05 Nabożeństwo z Po- 
znabia; 11.57 Sygnał czasu. hejnał z Wieży 
Marjackiej, program na dzień bieżący; 12.10 


LJ 


g Transmisje z Warszawy; 14.00 Pogadanka dla 


|rolników: Wł Kochmański: „Jak założyć 
ogród owocowy”; 14.20 Muzyka z Katowic; 
14.40 „Gawędy podhalańskie“ w recyt. p. WI. 


| Domi; 15.00 Muzyka z Katowic; 16.00 Pro- 


gram dla miodzieży z Warszawy; 16.25 Płyty 
gramofonowe; 16.15 Transmisje z Warszawy; 
17.55 Program na dzień następny; 18.00 Aka- 
demja papieska. Transmisja z Warszawy; 19.00 
Rozmaitości i komunikaty 19.25 Transmisje z 
Warszawy; 22.30 Muzyka taneczna z płyt gra- 
mof.: 22.55 Transmisje z Warszawy. 

| Lwów, (380.7) G. 12.15 Transmisja z Sai 
l Polsk. Tow. Muz. we Lwawie; 16.45 „Nowa era 
bihljotekj i pinakoteki watykańnkiej”; 22.30 
„Zaliczka na Wesołą Niedzielę”, Audycja w 
opracowaniu W. Budzyńskiego. 

Warszawa, (1411.8) G. 10.00 Program na 
dzień bieżący: 10.05 Nabożeństwo z Poznania; 
11.57 Sygnał czasu;, hejnał z Wieży Marjackiej 
12.05 Komunikat P. I. M.; 12.15 Poranek sym. 
foniczny; W przerwie pogadanka p. t. „Co się 
dzieje w fahryce podczas przerwy obiadowej“; 
„14.00 Pogadauka konkursowa p. t. ..Znaczenie 
dobrego płodozmianu*; 14.20 Muzyka z Kato- 
"wic: 14.40 „Wiełe użyteczne a mało rozpo- 
wszechnione rośliny uprawne“; 16.00 Program 
„dla młodzieży; 16.25 Muzyka polska (płyty) 
16.45 Kącik językowy; 17.00 Koncert solistów; 
17.55 Program na dzień następny; 18.00 Tran- 
|smisja z Sali Rady Miejskiej. Akademja Pa- 
pieska z okazji „Roku Świętego i XI rocznicy 
| Koronacji Jego Światobliwości Piusa XI; 19.00 
Rozmaitości; 19.25 Słuchowisko p. t. „Miłość 
(i Bieda“; 20.00 Muzyka lekka; 20.55 Wiadomo- 
ści sportowe; 21.05 Koncert popularny; 22.30 
Muzyka taneczna; 22.55 Komunikat meteoro- 
logiczny i komunikat policyjny; 23.00 Muzyka 
| taneczna. 

Katowice, (408.7) G. 10.30 Nabożeństwo 7 
Klasztoru 0. O. Franciszkanów w Panewni- 
|kach-Ligocie na Śląsku; 16.00 Transmisja z 
Katedry św. Piotra i Pawła w Katowicach J. 
|B. biskup śląski dr. St, Adamski wygłosi I-sza 
[Kazanie pasyjne; 19.10 Inż. St. Nitsch: „O po- 
| trzobie humoru w tych ciężkich czasach”. 


Celem urezrulowania nakładu 
vrosimY otak nairychlejsze ure- 
gvlowanie prenumeraty 


ZTUKAĆ l 


esparseta z workami 22—23, tymotka bez kan. 12.50—18, pecak fabryczny z workiem A: 
atest. 98% czyst. 30—55. tymotka targowa 35 pecak chłopski bez worka klip x, siem. 
—40. maka pszenna okr. krak. grysik pszenny JĘCZM. fabryczna z work. 30—31, chlopska bez 
66.50—67.50. grysikowa 61—64. 45% 62—! worka 25—29. kasza jaglana fabryczna Jah, 
62.50, 60% poznańska 53—-54. maka żytnia okr. chłopska 30—31, tatarczana cała i ti 
krak. I gat. 0—65% 32.20—32.50. T] gat. sitko. |mana 38—40. Tendencja nieco słabsza — do- 


wa 23—23.50, razowa 26.50—27.50. mąka żyt- Wozy średnie. 


ostatni CJ Przebajeczna: 
"w JA WDZICŃ.. FH W NOCH... soir 
! sezonie OBU 980 pna wytwor” 


na komedja pełna niezwykłych, zabawnych epizodów i pomysłowych sytuacyj, uiemająca so- 
bie równych pod względem wystawy humoru i wesołości I 
inn. Rewelacyjna 


; Wgłównych rolach, KATE NAGY, 1000/0 FERNAND GRAVEY | w. reżyserja 


genialna urocza amant = 8 
Eryka Pommera i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R. Heymanna. — Największe stolice za- 


chodu od kilku miesięcy podziwiają ten genialny trumf sztuki filmowe! 


| eal 
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Obn'żenie podatku spadkowego. 
Warszawa. (PAT). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu) sejmowa komisja skarbowa * przyjęła 
w 8 czytamiu projekt ustawy, zmieniającej nie 
które przerisy o opodatkowaniu spadków jį da 
rowizn. Ustawa obniża znacznie stawki podat- 
ku spadkowego, Zniża dochody aż do 1/5 do- 
tychczas obowiązujących stawek. 

Następnie komisja przyjęła w 3 czytaniu rzą 
dowy projekt ustawy o przejęciu przez władze 
skarbowe- wymiaru i poboru niektórych podat- 
ków. Do ustawy tej przyjęto poprawki, umożli- 
wiające stopniowe przejmowania od poszczegól 
nych samorządów wymiaru i poboru podatków 
w tym- celu. by samorządy mogły dostosować 
się stopniowo do nowych warunków. Nastep- 
mie komisja przeszła do porzadku dziennego 
nad wnioskami i rezoluejami pos. Rotenstrei- 
cha w sprawie zmiany rozporządzeń minister- 
stwa skarbu dla zryczałtowania podatku prze- 
mysłowego od obrotu dla drobnego rolnictwa. 
Następnie przystąpiono do 3 wniosków klubu u- 
kraińskiero, dotyczacych. eksploatacji saliu i ob 
miżenia cen monorolowych. Wnioskodawcy wo 
góle nie zjawili sie na komisji, wobec czego 
nchwalono ntzejść do porządku dziennego mad 
temi wnioskami. 


Pracownicy umystawi w obronie 
swych nraw, 


Warszawa, 3. 8. (Telef. wł.) Organizacje 
pracowników umysłowych podjęły akcję prze- 
ciwko projektowanej noweli do ustawy o cza- 
się pracy i urlopach w przemyśle i handlu. Do 
Prezydjum Rady Ministrów tudzież Minister- 
stwa Opieki napływają protesty w tej sprawie 
i memorjały związków pracowników umysło- 
wych. W dn. 5 marca zbierze się w Warszawie 
rada naczelna Unji Pracowników Umysłowych. 
do której wchodzi 48 delegatów  poszczegól- 
nych związków oraz 10 reprezentantów rad 0- 
kręgowych. Na posiedzeniu swem rada zajmie 
stanowisko w kwestji urlopów i czasu pracy. 
Projekt noweli do ustawy o urlopach dla pra- 
cowników zatrudnionych w przemyśle i w han- 
dlu przewiduje nadanie ministrowi opieki spo- 
łecznej prawa zawieszania wykonania przepi- 
sów ustawy o urlopach na określony przeciąg 
czasu nie dłuższy niż rok kalendarzowy. Pro- 
jekt noweli przewiduje postanowienia, iż umo- 
wa zbiorowa, regulująca warunki pracy i płacy 
pracowników zawierać może postanowienia, wy 
łączające zastosowanie urlopów przewidzia- 
nych ustawą na czas trwania zawartej umowy 
zbiorowej. Organizacje pracownicze obawiają 
się, by powyższe postanowienia nie były eta- 
nem do zniesienia wogóle w niektórych wypad- 
kach urlopów pracowników. 


Katastrofa kolejowa 
w Ozorkowie 
Warszawa. (PAT). Dnia 3 marca o godz. 
6.54 rano na stacji Ozorków linji Zgierz—Kol- 
no; podczas krzyżowania się pociągów towaro- 
wego Nr. 9573 z pociągiem osodowym Nr. 414, 
wskutek zepsucia się hamulca w parowozie to- 
warowym, uległ wykolejeniu parowóz, tender 
i 5węglarek. Wagony spiętrzyly się na miej- 
eeu, parowóz zniszczył zaporę żelazną i zarył 
sio kołami w ziemię. Maszynista Antoni Stom- 
ka jest ciężko ranny, pomocnik maszynisty Bo- 
lesław Otrębski ma odciętą nogę. 
WIELKI POŻAR W TORUNIU. | | 
Warszawa 3. 8. (Telef. wł): W dniu dzisiej- 
szym rano w oddziele przemiału siemienia fa- 
bryki olejów i pokostów w Toruniu na Mo- 
krem, należącej do firmy Laengnera 1 Tilnera, 
wybuchł pożar skutkiem rozgrzania się łożyska 
maszyny. Ogień przerzucił się na całą fabrykę. 
wytwórnię pokostu, halę maszyn. biura i ma 
gazyny. Fabryka spłonęła niemal doszczętnie. 
skutkiem czego powstała szkoda w wysokości 
półtora, miljona zł. 


P, Olearczyk stane nrzed sądem. 
Echa procesu brzeskiego. 

Warszawa, 3. 3. (Telef. wł.) Urząd prokura- 
łorski pociągnął do odpowiedzialności karnej 
komisarza Olearczyka, jednego 2 głównych 
świadków oskarżenia w procesie brzeskim. 
Twierdził on, że pos. Kiernik brał udział w kon- 
ferencji u gen. Kukiela w Krakowie a następ- 
nie w konfereneji i jakiejś libacji w botelu Pol- 
lera. P. Kiemikowi udało się uzyskać niezbite 
dowody stwierdzające, że zeznania te były fał- 
szywe, wobec czego kom. Olearczyka pociąg- 
nięto do odpowiedzialności karnej. 

Warszawa, 3. 8. (Telef. wł.) Na sobotę zwo- 
fano w Ministerstwie Op. Spot. konferencję, w 
której wezmą udział przedstawiciele przemy- 
słowców górnośląskich i przemysłowców zagłę- 
bia dąbrowskiego. 

—=———$O——— 

Warszawa 3. 3. (Telef. wH: Krąży pogłoska, 
łe prezesem znajdującego się w stadium orra- 
nizacji Banku Akcentacyjnego w Warszawie. 
badzie wiceminister skarbu p. Kozłowski. 
pe ——rrcmewotózt OZAWY ROZA POROYORAOAIO 

ODCZYT PROF. PIGONIA. 

Odczyt prof. Pigonia „Orjentacja polityczna 
Mickiewicza“. odbędzie się dziś w sobotę O 
godz. 6-tej, w sali Bolońskiego (Pałac Spiski), 
a nię w sali Kopernika Un. Jag. 


„GLOS NARODU" m dnia 4-g0 Marca 1933 r: 


Paderewski wymarzonym kandydatem 


na prezydenta Polski. 


W polskiej prasic amerykańskiej coraz czę- 
ściej pojawiają się wiadomości o Paderewskim, 
jako najodpowiedmiejszym kandydacie na sta- 
nowisko prezydenta Rzeczypospolitej. Wiado- 
mości te komentowane są niejednokrotnie w 
sposób niezwykle fantastyczny, Fantazje nie- 
których dzienuików idą tak daleko, że przypi- 


sują wysunięcie kandydatury Paderewskiego 
marsz. Piłsudskiemu... 

Przytaczamy  charakterystyczną opinie 
„Dziennika Związkowego”, organu Związku 


Narodowego Polskiego. opanowanego w dużej 
|mierze. przez sanację. Oto, ce między innemi 
pisze „Dziennik Związkowy”: 

„Czy Paderewski przyjmie nominacje. 
rzecz inma. Załeżeć to będzie od różnych 
względów natury politycznej. Że jednak Pa 
derewski zwłaszcza w dzisiejszych czasach, 
byłby wymarzonym wprost kandydatem na 
prezydenta Polski, to fakt, na który naj- 
zaciętsi nawet jego wrogowie się godzą. 
Prezydentura powszechnie czczonego w 
świecie, nie mówiąć już o Polsce, Ignacego 
Jama Paderewskiego, byłaby najpotężniej- 
szą odpowiedzią Polski na monarchizm nie- 
miecki z jego wskrzesiciełem Hitlerem. Gdy 


| skiego. 


w Warszawie zasiadłby idealista w najwyż- 
szym stopniu, władca dusz ludzkich, mo- 
carz przepotężny, grający na sercach ludów 
całego świata — w Berlinie wrócilby na 
swój krwią dziesiątek miljonów splamiony 
tron tyrana Hohenzollern, mający przy 


swym boku w krwi ludzkiej codziennie nie- 


mal maczającego swe ręce Adolfa Hitlera! 
Cóż to za kontrast olbrzymi! Jakżeż pro- 
miennie odbijałby idealista Paderewski, na- 
rodem idealistów rządzący, od brutala. nie- 
zapomnianego Hunna, grabieżcy Hohenzol- 
lerna, rządzącego narodem raubritterów*. 
Są to, oczywiście, tylko marzenia. bo sy- 
tuacja polityczna w kraju jest tego rodzaju. 
że trudno mówić poważnie o kandydaturze Pa- 
|derewskiego. Wydaje sie nam. że wszystkie te 
telegramy i artykuły w prasie amerykańskiej 
są dalekiem echem ar.ykułu, zamieszczonego 
przed paru tygodniami w „Głosie Narodu“ W 
artykule tym, omawiającym zbliżające się wy- 
bory na prezydenta, wyraziliśmy przekonanie, 
„że byłoby najlepiej dla Polski, gdyby powsta- 
ilv warunki, umożliwiające wybór Paderew- 


Strajk gó 

Zgodnie ze zapowiedzią, w piątek o godz. 6 
rano na pierwszej zmianie wybuchł demonstra- 
cyjny strajk górników na kopalniach zagłębia. 
Większość kopalni zrzeszonych w Unji przemy- 
słu górniczego — jak donosi PAT. — została 
objęta strajkiem. Obserwacje jednak wszędzie 
zjschały do pracy. Sytuacja strajkowa na ko- 
palniach zagłębia przedstawia się następująco: 
na kopalni „Rena* na 858 strajkuje 532 rórn., 
na kopalni „Wiktor* na 508 strajkuje 61 gór- 
ników, na kopalni „Koszelew* na 240 robotni- 
ków pracuje 80, na kopalni „Paryż” na 714 pra 
cuje 270, w kopalni .Redem* na 555 pracuje 
49 górników, w kopalni „Grodziec na 700 rohot 
ników załogi pierwszej zmiany, przystąpiło do 
pracy 90. Kopalnie prywatne, nie zrzeszone 
w Unji przemysłu górniczego, pracują niemal 
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na dziś „świętówki*, wobec czego praca nie od 
bywa się w kopalniach: „Modrzejów”, „Kazi- 
mierz“, „Czeladź? i „Jerzy”. Według ostatnich 
danych, na 9.231 robotników mających praco- 
wać na pierwszej zmianie zastrajkowało 5.632. 
Pracuje. normalnie wraz z niezrzeszonemi 10 ko 


Wiedeń 8 marca. Rząd jugosłowiański pre- 
mjera Srskicza podał się do dymisji. Przyczyny 
dymisji nie są dokładnie znane; oficjalnie uza- 
sadnlany jest odrzuceniem projektu ustawy mi- 
nistrą rolnictwa Demetrowicza w sprawie se- 
MEGSEM 


Codziennie sętk 


Berlin. (PAT). Akcja policyjna przeciwko 
komunistom trwa w dalszym ciągu. Policja ber 
lińska wyznaczyła nagrody pieniężne za wy- 
krycie nielegalnych druków i wskazanie osób 
rozpowszechniających te druki. W Hamburgu 
aresztowano 120 komunistów. Równocześnie 
donoszą o starciach" w Berlinie i na prowincji 
między komunistami a narodowymi socjalista- 
mi. Dotychczas zostało zabitych 5 osób, dwie 
są ciężko ranne. W Hamburgu pochód oddzia- 
łów szturmowych był ostrzeliwany z okien 
mieszkań prywatnych. W czasie tej strzelani- 
ny zabity został 70-letni Starzec, który siedział 
przy oknie swego mieszkania. Podczas obławy 
w sąsiednich domach znaleziono dwa karabiny 
i dokonano licznych aresztowań. Do ostrej 
strzelaniny doszło w miejscowości Hoechst, 


Hitler żąda od Euro 


komu 


Londyn 3 marca. Korespondent berlińelej hi. 
tleryzującego „Daily Expressu“ uzyskał u Hi- 
tlera wywiad, w którym kanclerz zaprzeczył, 
jakoby rodpalenie Reichstagu było dziełem na- 
rodowych socjalistów. Zarzut ten nazwał Hitler 
śmiesznym i oświadczył, że Europa powiena mu 
być raczej wdzięczna 2a zgniecenie komuni- 
zm, aniżeli podejrzewać go 0 fałszywą grę. 
Zapytany © pogłoski w sprawie rzezi przeciwni 
ków politycznych, Hitler oświadczył, że nie po- 
trzebuje się uciekać do takiego Środka wytę- 
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ńrników w Lagłębiu Dąbrowstiem. 


15 KOPALŃ NIECZYNNYCH. 


normalnie. W 4 kopalniach zagłębia ogłoszono f.. 


Dymisja dyktatorskiego gabinetu w Jugosla 


w dniu dzisiejszym, hądź to wskutek strajku. 
bądź też wskutek „Świętówek”* 15 kopalń. Nie- 
które kopalnie jak „Jowisz“ i „Mortimer” pra- 
cują plng załogą. Obserwacje we wszystkich 
kopalniach zjechały, Wszędzie panuje zupełny 
spokój. 

Są to obliczenia oficjalne. Według innych 
doniesień etrajkują wszystkie kopalnie z wy- 
jątkiem tych. które wyłączono ze strajku. 


STRAJK NA ŚLĄSKU, 

Katowice, 3. IM. (Telef. wł.). Na Śląsku za- 
strajkowało 28 kopalń na ogólną liczbę 41. — 
Ogółem pierwsza zmiana liczyła 28.687 robotnil 
ków, z czego zastrajkowało 25.600, Niektóre ko 
palnie np. Pokój pracowały z pełną załogą 635 
rebotników. 

Chrzańów, 3. 3. (Telef. wł). W Zagłębiu 
chrzanowskiem strajkuje 3.826 górników z ko- 
palni w Brzeszczach, trzech kopalni jaworznie- 
kich i kopalni „Sobieski* w Borach. Pracowały 
rano kopalnie „Janina“ i ;;Artur”. Wszędzie 
panuje spokój, żadnych zgromadzeń ani wie- 
ców nie zwołano. Agitacja komunistyczna nie 


palń, nieczynnych zaś jest ma terenie zagłębia powiodła się. 


Wil. 


kwestracji lasów prywatnych przez komisję rol- 
niczą Skupsztyny. Jako prawdopodobny następ 
ca Srskicza wymieniany jest obecny minister 
spraw zagranicznych Jewticz. 

OE." WY 


i aresztowań w Niemczech 


gdzie jeden z hitlerowców został zabity a kil- 
ku członków Żelaznego Frontu odniosło cięż- 
kie rany. 

Q ofiarach śmiertelnych bójek ma tle poli- 
tycznem donoszą również z Bremy. Również 
ostra strzelanina wywiązała się na ulicach El- 
bląga. Jak donosi „Germania podczas starć 
w Berlinie padło 2 zabitych i 5 ciężko rannych, 

ARESZTOWANIA REDAKTORÓW. 

Berlin 3 marca. W związku z akcją policyj- 
ną aresztowamy został dziś drugi redaktor na- 
czelny „Vorwaertsu” dr. Schiff. Równocześnie 
z aresztowaniem przeprowadzona została rewi- 
zja mieszkania, która nie dała żadnych rezulta- 
tów. 
| 


e aena 


py wdzięczności za zgniecenie 


nizmu. 


przez sądy uiemieckhie. Dalej oświadczył Hitler, 
że ograniczenia osobiste zostaną zniesione po 
wytępieniu komunizmu, 


ZAKAZANY FILM PACYFISTYCZNY. 


Berlin 3. 3. (PAT). Najwyższy urząd cenzu- 
ry filmowej w Niemczech jednomyślnie zabro- 
nił na podstawie dekretu z dnia 27 lutego b. r. 


p r 


| 


Br. T 


Gzy nastąpi rzeź Żydów ? 


(3 


Loislyn 3 marca, Berliński korespondent 
organu partji pracy „Daily Heralda* donosi, że 
w kolach hitlerowskich w Niemczech krążą po 
głoski, iż już w czasach najbliższych dojdzie 
w Niemczech do masowej rzezi żydów. Kores- 
pondent traktuje tę pogłoskę poważnie i doda- 
je. że wobec rozbestwienia tlumu hitlerowskie 
go i bierności, oraz milczącej zgody obecnych 
władców państwa. pogłoski te łatwo mogą do- 
prowadzić do rozpętania zwyrodniałych in. 
stynktów, jakie skupia w sobie hitleryzm. 


P . . . P » 
Lydzi agituią przeciw Hitlerówi 
, lá f » 
wsrod postów w Londynie. 

Londyn 3. 8. (PAT). Na bankiecie zorgani- 
zowanym wczoraj przez sjonistów na cześć po- 
słów do parlamentu przyjaciół Palestyny, za- 
brał głos Weizmann, który stwierdził, że ośrod 
kiem prześladowania żydów są obecnie Niemcy 
Sytuacja żydów w Niemczech jest straszna, Ar 
tysemityzm w Niemczech przybiera formy śŚre- 
dniowiecznego barbarzyństwa. Fakt, że Niemcy 
ugrzęzły w barbarzyństwie, narzuconem przez 
naruszenie konstytneji. jest ciężkim ciosem dla 
całej cpwilizacji, zarówno dla żydów, jak i nie 
Żydów. Na bamikiecie obecnych było przeszło 
50 posłów do Izby Gmin, minister rolnictwa, b. 
ministrowie Sinclair i Samuel, lord Reading, am 
basador Skirmunt, Nachum Sokołow i wiele in. 
nych esohbistoŚci. 


Bawarja grozi zerwaniem z Berlinsm 
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Paryż 3 marca. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi „Petit Journala“, przywódca 
bawarskiej partji ludowej, radca stanu Schaef- 
fer oświndczył, że Bawarja czuje się z Rzeszą 
związana, jednak tylko tak długo, jak długo 
rząd Rzeszy pozostanie na drodze, legalnej. 
Gdyby jednak rząd Rzeszy zszedł z drogi legał 
ności, wówczas Bawarja byłaby zmuszona zer- 
wać z Berlinem i powrócić do historycznej ma 
narchji. Schaeffer oświadczył, że jest w posia- 
daniu pisemnej gwarancji prezydenta Hinden- 
burga, iż przeciw Bawarji nie będą podzęte ża- 
dne kroki ograniczające jej prawa autonomicz- 
ne. Gdyby doszło do proklamowania monarchii, 
Bawarja pozostałaby dalej państwem związko- 
wym Rzeszy, chyba, gdyby władza Rzeszy do 
staia się w ręce komunizmu. 


WIEDZIAŁ, ŻE RETCHSTAG BĘDZIE 
PODPALONY? 


Berlin, 3 marca. Policja w Arnstadt w Tu- 
ryngji donosi, że obecnie wyszło na jaw, iż 
komunistyczny poseł do sejmu Schumana już 
na dwie godziny przed wybuchem pożaru za- 
powiedział spalenie Reichstagu. 

Berlin, 3. 3. Prezydjum policji w Berlinie 
podaje bliższe szczegóły © van der Lübben, 
Miał on się przyznać do czynu. Co do udziału 
ianych osób w pożarze Reichstagu nie mogą 
być udzielone żadne szczegóły. Prezydjum po- 
licji publikuje fotogralfją van der Liibbego, 
zwracając się do ludności o udzielenie o nim 
danych dotychczas policji nieznanych. 20.000 
marek otrzyma ten, kto przyczyni się do wy- 
jaśnienia sprawy pożaru Reichstagu. 

THAELMANN ARESZTOWANY. 

Berlin, 3. 3. Poseł komunistyczny i prze- 
wodniczący Centralnego Komitetu Wykon. 
Partji Komum Tbaelmamm został aresztowany 
w Charlottenburgu. 


Blum złożył prezesurę partji. 
Część posłów za rządem Daladiera. 


Paryż 3 marca. Koła polityczne żywo raj 
muiją się rozdźwiękiem w łonie frakcji socjali- 
stycznej Izby francuskiej podczas głosowania 
nad ustawą finamsową, co skłoniło Leona Blu- 
ma do złożenia przewodnictwa frakcji. Koła 
poinformowane nie sądzą, aby wyłamanie się 
kilkunastu posłów z pod dyscypliny partyjnej 
przy głosowaniu miało charakter głębszy, lecz 
uważają to raczej za epizod, za jednorazowe 
zajęcie odrębnego stanowiska, aczkolwiek cho- 
dziło o kwestję zasadnicza. Ostateczne wyja- 
Śnienie kwestji nastąpi prawdopodobnie nie 
wcześniej, jak na kongresie partji socjalistycz- 
nej, zwołanym na Wielkanoc. 


OTRUŁ SIEBIE I CAŁĄ RODZINĘ. 


Wrocław, 3 marca, Pewien robotnik, nazwie 
skiem Guenther wytruł dziś siebie i swoich 
5-ro dzieci w wieku od 4 do 11 lat. Do czynu 
tego skłoniły go złe stosunki rodzinne. Od pe- 
wnego czasu żona i dwie jego córki wyniosły 
sią od niego. żona wnioska przeciw mężowi 
skargę o ciężkie uszkodzenie ciała. 


Straszne skutki katastrofy w Japonii. 


Tokio, 3. 8. Z Tokio donoszą, że wedle 
pierwszych oficjalnych óbliczeń liczba ofiar 
trzęsienia ziemi wynosi 540 osób zabitych i 
przeszło 1660 rannych. Zaginionych jest 400 
osób. Domów zniszczonych jest przeszło 3000, 


dalszego wyświetlania qacyfistycznego obrazu | a uszkodzonych około 5000. 


franeuskiej produkcji pt. „Drewniane Krzyże”. 
i Film ten od kilku miesięcy wyświetlany był 


pienia przeciwników. Nastąpi to drogą legalną,| w kinoteatrach Berlina. 


nw ni a MAMĄ 
Tokio. (PAT, Awangarda gen, 
wkroczyła dziś rano do Pisg Czang. 


Kawahari 


poleca w wielkim wyborze firma 


STEFAN IGLICKI 


; w Krakowie, ul. Sławkowska 10 


Kr. 8. 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 50 
|| | ; | 
Qjcmmmica Taf., 
(Powieść). 
— òh 


Jej wzrok ʻosowialy biegł wzdluż ciała mlo- 
dzieńca, które wyłaniało się z pod ściaganego powoli 
całunu, i ogarniał Pe jej rozwinięty tors, musku- 
larne ramiona, smukle uda. 


* 


Jakże długim wydawał się on teraz pani Wra- 
żewskiej, gdy zwlekła z niego Śmiertelne nakrycie. 

Zwróciła się do pani Kacperskiej; lecz ona 
w tejże chwili wydała niesamowity okrzyk. 

— Co to znaczy?... Co to znaczy?... 

Mrowie przeszło panią Wrażewska, Cheiała 
ująć za rękę biedna kobietę w obawie, że zmysły 
postradala z rozpaczy, 

Lecz ta odsunęla ja gwałtownie i podeszła tuż 
blisko ku zwłokom. Ujęla szybko nokrvtą sińcami, 
obrzekłą rękę zmarlego i przyglądała się jej przez 
chwilę. Potem puścila ja i rozejrzała się dzikim 
wzrokiem po kostnicy. 

—- Gdzie jest jego ubranie? — zapytała prze- 
nikliwym, ostrym głosem. 

Pani Wrażewska dostrzegła w kacie, na ziemi 
kupkę brudnych materyj nieokreślonego koloru. 
W mgnieniu oka, pani Kacperska była już przy nich 
i podniosła je; przegladała nerwowo pokolei zmięte, 
splamione krwią, kawałki ubrania... 

Po chwili rzuciła je wszystkie na ziemie i po- 
deszła znowu szybko do nieboszczyka. Prędkiemi 


„GŁOS NARODU" z dnia 4-go Marca 1933 r 


ruchami zaczęła rozpinać na nim liche śmiertelne 
ubranie. Odsłoniła nagą pierś młodzieńca, podniosła 
jedno jego ramie do góry. 

— Tm... tu pod panii Kia znamię . 
wiła do siebie dziwnym glosem. 


— mó- 


Lecz po chwili puścia bezwładna rękę trupa 
i odstąpila od zwłok z odraza. 
— To nie onf. To nie Władek!.. — wyrzekła 


krótko; po tych słowach osunęła się nieprzytomina 
w ramiona towarzyszki, 

Pani Wrażewska, podtrzymując ja z trudem 
jedną ręka, drugą sięgnela do klamki, aby caprędzej 
otworzyć drzwi i wytrowadzić oslabla z wrażenia 
kobictę na świeże powietrze. 

I nią miotaiy sprzeczne uczucia 
radości, zdumienia, nadzici, niepokoju.. 


przerażenia, 

N błyska- 
wiczne myśli szuk aly natychmiastów ego wyjaśnienia 
przyczyn tej okropnej NIET 


a an los zaginionego POSTA a dA nie- 
rozwiązana zagadką, torując drogę ŻĘ LOD g 
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w towarzystwie Mirka i jego rodziny, lecz wstąpił 
do schroniska starych Bustryckich. 

Wewnątrz budynku, jak i na werandzie było 
pełno turystów. Tylko przed domem siedział samotnie 
za stołem jakis starszy mężczyzna. Władek zajął 
miejsee obok niego na ławie. Wolał unikać zetknięcia 
się z młodymi, którzyby go zaczepić mogli pytaniem, 
dań iść zamierza. 

Kazał sobie podać szklankę kwaśnego mleka 
i pü je w zamyśleniu, rozważając, co mu teraz czynić 
wypadnie. Sąsiad jego wczytywał się w „Przewodnika 
po Tatrach“; lecz niebawem odłożył go i zabrał się 
„do jedzenia, 

T Wzrok Wladka padł na ksiażkę, położona na 
stole. 

Zawahał się, poczem nieśmiałym glosem poprosił 
starszego pana o pożyczenie mu jej na chwilę. Otrzy- 
mawszy odpowiedź przychylną, zaczał przewracać 
kartki. wkońcu zatrzymał się na spisie rozdziałów. 

Czytelnicy domyślili się zapewne odrazu celu 
klamstw Władka wobec ciotki, Mirka i pani Wra. 


CZĘŚĆ NU 
T 


Samotna wędrówka, 


Cóż się tymczasem działo z Wladkiem od owego 
którym przybył nad Czarny Staw Gasie- 


dnia, w 
nicowy i rozstał sie z panią Wrażewska?... 
Poczuwszy się wyzwo!łorym z pod 


opieki. udał się znowrotem szybkim 


I 
I 
szym przypuszczeniom. 
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. 


Z kazań i nauk rekolekeyjnych: 


ALBIN A. X.: Kazania o Sakramencie 23: A 
Sena ksza” WZ. 4 


Serja Hea t Fo . ' goa 


CIESZYŃSKI N. X.: „A oni wi za Nin“. 
Postacie z dziejów Męki Pańskiej. œ. 
DYMURSKI J. X.: Syn marnotrawny. Reko- 

lekcje dla młodzieży męskiej . 
KACZMARCZYK J. X. Dr Prof. Un. Jag.: Mota 
Jezusa Chrystusa według czterech Ewan- 
gelii (Nowość!) 
KIRSTEIN P. Dr X.: Argue, Oliseotai Ba 
tom II. — Kazania świateczne z dodatkiem 


kazań pasyjnych i eucharystyeznych . 


— Oprawne . "a 


KŁOS J. X. Infułat: Dwie ofiary. Sześć kazań 
pasyjnych z dodatkiem kazania na uro- 


czystość Wielkanocną R j 
KMIECIK I. O.: Kazania Wielkopostne. 3 serje 7.— 


KMIECIK 1. O.. Misje ludowe. 50 kazań misyj- 
nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych . 


MACKO A. Dr X.: Młodzieńcze wstań! Karg 


rencje Wielkopostne e 1.80 


MĄCZKA Cz. SŁ O.: 0 zorientowanie < się w ży- 
ciu, — Nauki" rekolekcyjne 

MOMIDŁOWSKI X.: Kazania o Mece Pańskiej Boi 

NOWA BTBLJO T EKA ie —a 
meN LNV po se i pa. 
tm u: zi% 26: 
łom XXT i XXII po . MPieaz ARE 
tom XXIV TE TET 
tom XL . 

PABIS J. X: Wstanę i i pójdę ko Tota wego. 
Na tle przypowieści o synu marnotrawnym 
nauki rekolekcyine dla młodzieży męskiej 

PILCH Z. Dr X.: Odrzucenie Mesiasza jako 
następstwo grzechów narodu żydowskiego. 


Ga 


* . . 


SUR DUD M 


E 


Wytwórni a kilimów 


ireny Gutwińskiej 
| Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


dług obranych wzorów. za gotówkę lub na raty 


— 80 
DĄBROWSKI J. X.: Kazania o Męce Pańskiej 2.50 


15.— 
KOWALSKI K. Dr X.: Kazania pasyjne . 3.— 


1.50 | CZERNECKI J. X.: „Ojcze odpuść im. 


2.50 | 


Je 


I 
89 


katolickie). . 


poleca: 


Cykl kazań pasyjnych «. . . . . 
DO F. Dr. X.: Kazania pasyjne . 


ROGOŻ A. X.: Nauki rekolekcyjne dla mio- 
dzieży «meskiej -m S + OW ga 06 
SZLAGOWSKI A. X. Bp.: Konferencje, wypo- 
wiedziane na rekolekejach dla mężczyzn 
Roczniki: 1900, 1901, 1902, 1908, 1909, 1911 


2.50 | WERYŃSKI H. X.: Testament Zbawiciela. 
Kazania pasyjne . . *. > o 7 
Kazania o Męce Pana Jezusa. rdze mL 


TA Oprawne 


—=— Z ROZMYŚLAŃ: 


na ANTONIEWICZ K. X. T. J.: Droga KONA 


i inne dziełka na Wielki Post. .e 
BAUDOT X. T. J.: Kentemplacje azalie 
Żywot Jezusa Chrystusa w rozmyślaniach 
Dwa tomy Broszura 
Oprawne 
IPEJEJE Spewiedź jaka być powinna 
i jak się do niej gotować. . . 
CRASSET J. X. T. J.: Chrześciiania na samot- 
ności. 10-dniowe rekolekcje. Broszura 
Oprawne 
.“ Meka 
Pańska, a życie dzisiejsze Szereg my šli . 
| EMMERICH A. K.: Bolesna Meka Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. « Oprac w) - 
| ENN: Różaniec i Droga Krzyżowa . ; 
FEY KLARA M: Rozmyślania o ný pam 
Jezusa 
| HADUCH H. M T. die 0 RTR życia. ani 
rekolekcyjne Broszura 
Oprawne 


COZEL 6 


JACKOWSKI H. X. T. J.: Q Spowiedzi i Prze- * 


najświętszym Sakramencie Qlfarza . . 


wszelkiej 
krokiem na 
Halę Gasienicowa. Tarn nie zatrzymał się już w mu- 
rowanem schronisku, w którem siedział tak niedawno 


fas słowika ściaczj, 
gości, lecz no stwier 
hak. naśladowcy fuiar- 
gosp'da opuszczona 
shg goście naśladow- 
ców prac iilologicznege 
przedruku i litografi pism 
PMULTIPLEX*, ul Kano 
wątne zaułki, — 

| 


po 


przyczyny, dla której nie skorzystał z okazji pójścia 
z cealem towarzystwem do Morskiego Oka. 

Był tam już parokrotnie, przeiście przez Zawrat 
znał także; mimo to chętnie odbyłby raz jeszcze te 
piekna drogę. Ale obecnie jedna myśl tylko go zaj- 
mowała: odnaleźć ślad pana Wrażewskiego ku ra- 
dości jego żony i syna, a ku sląwie własnego imienia, 
oraz zdobyć obiecana. nagrodę. 


Był głeboko przekonany, że to właśnie Mylna 
Grota stała sie iego grobem. Chodziło tviko o zwal- 
czenie wszelkich trudności, aby sie dostać do jej 


żewskiej przed wymarszem ma wycieczkę, oraz 
wnętrza, 


(Ciag dalszy nastąni). 


porary wełniane. wa 
towane, puchowe po: 
'eca tanio Me tusiewicz 
Kraków, Poselska 20. 

PELE "a 

wa Oltarzyki stylowe 

artystycznie wvkona- 
ne okazyin'e do sprzeda- 
iia Kraków Sławkowska 


Dzierż. Jan Kusiak 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. nieza 15 — spostrzegłszy _ - Lim 5 Oszkiejgia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m: 
s pA ie h 4 k : z P ; Ó 
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- R zk "(Boro fs" panów poszu- wykonuję się przy większych zamówieniach na raty, 
kuje pokoju kawaler- 


Ceny jAk niższe niż wszędzie. 
skiego. Zgłosz. do Adm. > pen EZ 


DRLE EEE osn Narodu pod „Z. R" J2EBNDES 


Św. Krzyża 13 


2.— | JAŁBRZYKOWSKI R. X. Areybp.: Rozważania 
1.30 | o Męce Pańskiej ś 
I KLEMENS K. X: 0 miłości Cao 
1.80 Zbawiciela. Rozmyślania o Męce m © 
Dwa tomy oprawne 
KONSTANTY Z GŁOGOWA O.: Biędy pabet 
niane w Spowiedzi. Jeśli się chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj tę książeczke 
- |śWw. ALFONS MARJA LIGUORI: 0 Mecc Pana 
2.50; JEZUSA — data Mie o 4 
250| — 0 cierpiącym Zbawicielu. Rozważania . 
4—| — Uwagi o Męce Pana Jezusa dla dusz 
pobożnych T a 
=— | KRYNICKI Wł X. Bp.: 0 sposobie Bd: 
według metody Św. A i o rachunku 
sumienia 
0| NAŁYSIAR Cz. X.: Czy syszaloś 0 rel: lekcjach 
zamkniętych? > 9. ; ; 
3 — Dialogi rekolekcyjne Sa é ; 
8.50 | NROWTŃSKI W. X. T. J.: Krótkie A 
o Męce Pańskiej na pociechę dusz sda, pi 
a z przykładami . 5 
MYCIELSKI M. X. T. I* Droga 5 dra. 
PYŻALSKI L. O.: Rarhunek sumienia dla osób 
zakonnych, jakoteż dla wszystkiech, dąża- 
cych do doskonałości. Z ważnemi Gi 
dła sumień skrupuratnych 3 
RIEDL K. X. T. J.: Czytania o Męce ena. 
ROOTHAAN J. X. T. J.: Sposób rozmyślania 
według metody św. Ignacego Loyoli. . 
SCHRYVERS J. X.: Boski Przyjaciel. Czytania 
na czas rekolekcji. Broszura 
s Oprawne 
WIĄZANKA MIRRY. Rozmyślania na cześć 
p rzenajświęls zej Męki Zbawiciela i ćwicze- 
+» nia duchowne . 
| WUJEK J. W. O. T. J.: SoA Meki pain 
—.60} naszego Jezusa Chrystusa . . . . 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie po doliczeniu do cen powyżej podanych kosztów przesyłki. — Katalogi 
na żądanie hezpłatnie. 


Wydawca za „Głos Narodu” 


Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Jozef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferką 


EGER EO TI 
LAKŁAO WITRAZONJ-SZKLARSXI 


f- T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


